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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata 
8 

£ 1 słr. 50 ct. 

p! 

Kb. 

„a>. mięcznie 2 złr. 
PN 4,0 

4. % arek, kwartalnie 12 marek, 


i 


fat kwartalnie 20 franków. 


RZ kosztuje 10 ent. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
r. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 


pocztową w państwie Austrjackiem , rocznie 
— półrocznie 12 złr, — kwartalnie 6 złr. — 


srtową za granicą, do całych Niemiec 


Anglji, Włoch i Szwajotrji rocznie 


We Lwowie, Czwartek dnia 17. Lipca 1884. 


6 srg. 


DZIENKI POLSKI 


Ogłoszenia przyjmuje się za oplata 6 ct 


___ Rok XVII 9 


Prretyłatę 1 ogłoszenia przyimoja we Lwowie: 


R ko 3 Polskiego plac. Marjacki 
Biuro Administracji Dziennika Eee i Wiednia , 


liczbą 6 i 7 w domń nana | e Wied 
Hamburgu, Frankfarcie nad Mesem , Berlinie; Lipsin, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławia PP. Haasenstein 
& Vogler, wa Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spl., w Warszawie Richman '& Frendier. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. da: 
od miejsca objętości 


jednego wiersza drobnym iem (pett)). 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza. 


Towarzystwo pedagogiczne. 


„Sprawozdanie z czynności Towarzystwa pedadogi- 
cznego za czas od 10. lipca 1883 do 10. lipca 1884. 


„Dnia 17. bm. tj. jutro rozpocaną się w Tar- 
nowie obrady zjazdu Towarzystwa pedagogicznego; 
przed sprawozdaniem więc z czynności tego Zja- 
adu podajemy tu wyciąg ze sprawozdania Zarządu 
głównego Towarzystwa. 

, Zarząd główny, którego agendy rozszerzają 
się coraz bardziej, mianowicie z powodu tego, że 
administracja wydawnictw Towarz. pedagog. coraz 
bardziej się roawija, widział się spowodowanym 
nająć lokal obszerniejszy i wygodniejszy. W lokalu 
tym odbywają także swe posiedzenia : Lwowskie 
Koło literackie, Zarząd lwowskiego oddziału Tow. 
pedagog. i Zarząd lwowskiego oddziału Towarz. 
Tatrzańskiego. 

Pod koniec feryj zeszłorocznych zaniepokojone 
zostało nauczycielstwo całego kraju rozporządze- 
niem władzy szkolnej, znoszącem wszystkie klasy 
równorzędne w szkołach ludowych, co pociągnęło 
za sobą uwolnienie z posady wszystkich zastępców 
nauczycieli. Tym sposobem przeszło 200 młodych 
' nauczycieli i nauczycielek pozbawionych zostało 
nagle sposobu do życia, bez najmniejszej ze swej 
strony winy. Zarząd główny Towarz. pedagog. na 
pierwszem swem posiedzeniu zajął się energicznie 
tą sprawą i wysłał deputację pod przewodnictwem 
swego prezesa do p. namiestnika „aby powitała no- 
wo mianowanego prezesa Rady szkolnej krajowej, 
a zarazem przedstawiła mu memorjał w sprawie 
nagłego zwinięcia klas równorzędnych. P. namie- 
stnik bardzo pochlebnie wyraził się o dotychcza- 
sowej działalności Towarz. pedag., uanał wielkie 
jego zasługi około rozwoju oświaty w kraju, i za- 
pewnił reprezentantów Zarządu głównego o swej 
dla tegoż Towarz. życzliwości. Przechodząc zaś 
do sprawy wspomnianego rozporządzenia Ra- 
dy szkolnej krajowej , znoszącego chwilowo tzw. 
paralelki w szkołach ludowych, oświadczył p. na- 
miestnik, że zdaniem jego, „szkoła potrzebuje spo- 
koju i nie może być prsedmiotem eksperymentów“, 
jeżeli się ma rozwijać prawidłowo i należyte wy- 
dawać owoce. Zarazem oświadczył pan namiestnik 
stanowczo, że zarządzenie spowodowane tym okól- 
nikiem Rady szkolnej, w najbliższym czasie będzie 
cofnięte, zwłaszcza , iż jest nadzieja, że Sejm za- 
bezpieczy zapewne fundusz , potrzebny do utrzy- 
mania naszych szkół ludowych na dzisiejszym sto- 
pniu rozwoju. 

"Oświadczenie to p. namiestnika, ogłoszone w 
dziennikach publicznych, póprawiło od razu zna- 
cznie sytuację, a wiadomo powszechnie, że Rada 
szkolna krajowa wkrótce rozporządzenie wspo- 
mniane cofnęła, tak, że szkoły nasze tylko chwi- 
lowo narażone były na pewien rozstrój, 

Kiedy Sejm krajowy we wrześniu roku sze- 
szłego rozpoczął swoje obrady, pospieszył Zarząd 
główny z wniesieniem memorjału w sprawie zmia- 
ny ustaw szkolnych, jakkolwiek nie taił sobie, że 
usposobienie Sejmu, pod wpływem znanego proje- 
ktu Wydziału krajowego co do utworzenia tak 
zw. szkół posiłkowych, nie bardzo było przychyl- 
ne dla załatwienia prośb i żądań sformułowanych 
w memorjale Towarzystwa pedagogicznego. Uważał 
też Zarząd Główny za swój obowiązek wyrazić 
otwarcie zapatrywania swoje na ów projekt Wy- 
działu krajowego, ktory wydawał się Zarządowi 
głównemu dla rozwoju szkolnictwa ludowego nie- 
właściwym. Poświęciwsay sprawie tej osobno dwa 
posiedzenia, ułożył Zarząd główny obszerny me- 
morjał, w którym oświadczył się przeciw proje- 


ktowanym szkołom posiłkowym i nauczycielom 
niekwalifikowanym, wyrażając przedewszystkiem 
obawę, że proponowany w owym projekcie sposób 
pozyskania nauczycieli do czytania i pisania oba- 
lić może w ludności wiarę, iż szkoła jest instytu- 
cją wychowawczą, a utworzyć w społeczeństwie 
balast z 2500 ludzi, których potem usunąć nie 
tak łatwą będzie rzeczą, odstraszyć adeptów sta- 
nu nauczycielskiego i wyludnić seminarja nauczy- 
cielskie, obniżyć zatem obecny poziom inteligen- 
cji i moralności uaucaycielstwa. Poddawszy roz- 
ważnej ale stanowczej krytyce raeczony projekt, 
sformułował Zarząd główny w końcu swoje żąda- 
nia w tym kierunku, ażeby Wys. Sejm, rozpatru- 
Jąc sprawę szkolną, „uskutecznił sprawiedliwy 
rozkład kontrahowania funduszów szkolnych, za- 
pewnił rok rocznie anaczniejszy fundusa na za- 
kładanie szkół w tych gminach, które ich jeszcze 
nie mają, wyjednał u rządu wystarczającą liczbę 
inspektorów krajowych i okręgowych, spowodował 
ścisłą kontrolę w administracji funduszami szkol- 
nymi okręgowymi ; określił ściśle stanowisko wobec 
władz wykonawczych celem uniknięcia różnic w 
zapatrywaniach, które niewątpliwie szkodzą dzi- 
staj sprawie rozwoju szkolnictwa, 8 nareszcie 
uspokoił zatrwożone umysły nauczycieli i napełnił 
otuchą tych .pracowników,| iż kraj nie mogąc na 
razie poprawić ich doli, umie przynajmniej ocenić 
1 uznać rzetelne zasługi, niesione dla dobra 
ovini Memorjał ten wręczył Zarząd główny 
wszystkim posłom krajowym, ijak wiądomo, wnio- 
sek Wydziału krajowego, odnoszący się do two- 
rzenia tak zwanych szkół posiłkowych, niepodle- 
gających Radom szkolnym okręgowym, nie znalazł 
poparcia u Wys. Sejmu. 

W drugiej sprawie, zajmującej żywo umysły 
nauczycieli, tj. w sprawie podwyższenia płac nau- 
czycieli, stosownie do końcowego ustępu art. 11. 
ustawy krajowej z r. 1873, w tych miejscowo- 
ściach, które według ostatniego spisu ludności do 
wyższej kategorji posunięte zostały, odniósł się 
zarząd główny również z petycją do Wys. Sejmu 
Sprawa zadawała się być rozstrzygniętą, gdyż 
Rada szkolna krajowa zaproponowała w tym celu 
kwotę 16.000 złr. do budżetu szkolnego, potrzebną 
na podwyższenie płac nauczycieli w tych miej- 
scowościach, licząc od 1. lipca 1881 r. Ponieważ 
jednak Wys. Sejm krajowy kwoty tej w budżecie 
funduszu szkolnego na r. 1884 nie umieścił, przeto 
nauczyciele w rzeczonych miejscowościach dotych- 
caas podwyższonej płacy nie pobierają, 

Od jednego z interesowanych gron nauczy- 
cielskich wszedł do Zarządu głównego wniosek, 
ażeby Zarząd główny wniósł w tej sprawie zaża- 
lenie do Trybunału administracyjnego. Zarząd 
główny jednakże temu życzeniu nie mógł zadość 
uczynić, ponieważ według przepisów obowiązują- 
cych tylko bezpośrednio poszkodowany ma prawo 
wnieść zażalenie do Trybunału administracyjnego 
przeciw rozporządzeniu najwyższych włada admi- 
nistracyjnych. Skargi więc zaraądu głównego już 
āe względów formalnych Trybunał administracyjny 
byłby nie mógł przyjąć. Zarząd główny nie omie- 
szka jednakże w ponownej petycji sprawę tę 
przedłożyć Wys. Sejmowi i spodziewa się, że słu- 
szne zupełnie żądania nauczycieli będą w końcu 
uwzględnione. 

, Sprawa egzaminów wstępnych do szkół śre- 
dnich, którą Towarzystwo pedagogiczne na osta- 
tniem walnem Zgromadzeniu tak żywo się zaj- 
mowało, została ostatecznie załatwioną ostatniem 
rozporządzeniem ministerstwa oświaty, mniej wię- 
cej po myśli uchwały walnego Zgromadzenia. 


Raeczone rozporządzenie ministerstwa oświaty 
uznając bowiem wadliwość dotychczasowego spo- 
sobu przeprowadzania tych egzaminów, ustanawia 
znaczne ułatwienia i ograniczenia i nadaje świa- 
dectwu sakoły ludowej należne znaczenie, czego 
właśnie członkowie Tow. pedagogicznego głównie 
się domagali. 

Sprawozdanie wspomina następnie o zawiąza- 
niu Kółka nauczycieli szkół wyższych, a następnie 
o udziale nauczycieli ludowych w organizacji 
Kółek rolniczych. 

W roku ubiegłym powstały a inicjatywy Tow. 
ped. dwie wyższe szkoły żeńskie, a mianowicie 
w Jarosławiu i w Sanoku. Jest-to niezaprzeczenie 
wielka zasługa całonków Tow. ped. w pomienio- 
nych dwóch miastach, że energią, a po części 
osobistem poświęceniem zdołali stworzyć instytu- 
cje naukowe, które -nietylko dla tych miast, ale 
i dla okolic będą prawdziwem dobrodziejstwem. 
Obecnie więc liczy Towarzystwo pedag. cztery 
wyższe szkoły żeńskie t. j. jarosławską, kołomyj- 
ską, sanocką i stryjską. Szkoły te znalazły uzna- 
nie u władz decydujących i utraymują się po 
części a czesnego, opłacanego przez uczennice, 
przeważnie zaś z subwencyj, udzielanych przez 
Sejm krajowy i praez instytucje miejscowe. Tow. 
ped. udziela im poparcią moralnego, a członkowie 
Towarzystwa ofiarując im drogi swój czas, pray- 
czyniają się dzielnie ofiarnością swoją do utrzy- 
mania tych instytucyj, 

Do istniejących sześciu szkół przemysłowych 
przybyła w roku biężącym jeszczę sukoła prze- 
mysłowa w Stanisławowie, której otwarcie nastąpiło 
pod szczególnie korzystnymi warunkami. Protektor 
bowiem tych zakładów naukowych, poseł Ludwik 
Wierzbicki, który z ramienia Wydziału krajowego 
odbywa co roku inspekcje tychże, uzyskał uchwa- 
lenie subwencji 700 złr. a funduszu krajowego, 
jeżeli w ciągu roku w Stanisławowie i w Kołomyi 
powstaną sakoły przemysłowe na wzór istnieją- 
cych w innych miejscach podobnych zakładów 
naukowych. Zarząd oddziała Tow. ped.j w Stani- 
sławowie mając więc a góry zapewnioną subwen- 
cję z funduszu krajowego, przyspieszył uorgani- 
zowanie tej szkoły ną waór szkoły lwowskiej, 
pomijając na razie kwestję utworzenia szkoły 
dziennej, połączonej a warstatąmi. Założenie bo- 
wiem szkoły s warstatami połączone jest z tak 
wielkiemi kosztami, że bez pomocy rządu o zało- 
żenie takiej szkoły pokusić się trudno, rozpoczęte 
zaś w tym kierunku rokowania nie doprowadziły 
jeszcze do pożądanego rezultatu. W Brzeżanach 
zaś szkoła nie weszła jeszcze w życie z powodn 
pewnych trudności miejscowych, jakkolwiek Rada 
szkolna krajowa zatwierdziła już statut, ułożony 
przez tamtejszy oddział Tow. ped. 

Zarząd główny przyszedł szkołom przemysło- 
wym Towarzystwa pedagogicznego w ubiegłym 
roku z pomocą w ten sposób, że a uzyskanej od 
kasy oszczędności subwencji 200 złr. zaopatrzył 
te zakłady naukowe w potrzebne podręczniki, 
szkole zaś sokalskiej udzielił zasiłku pieniężnego. 
Zajął się też Zarząd główny uzupełnieniem „Bi- 
blioteki dla szkół przemysłowych," wydając tom 
IV. i V. tej publikacji, co przyczyni się nie mało 
do ujednostajnienia nauki we wszystkich szkołach 
przemysłowych, przez Towarzystwo ped. utrzy- 
mywanych. 

W myśl uchwały zeszłorocanego walnego 
zgromadzenia zajął się zarsąd główny wprowadze- 
niem w życie „Kolonij wakacyjnych.* Korzystając 
z uprzejmości oddziału Czarnohorskiego Towarzy- 


w Żabiu, urządził zarząd główny w roku zeszłym | naukowe, przez Sejm krajowy znacznie zostały 
kolonję wakacyjną dla 31 uczniów lwowskich szkół|uszczuplone, skutkiem czego wszystkie nakłady 


publicanych, uzyskawszy w drodze składek pńbli- |dla| szkół ludowych 
Towarzystwo | saczerbku. 


canych potrzebne na to fundusze. 
pedagogiczne pragnąc pożyteczną tę i wielce hu- 
manitarną instytucję w kraju naszym stworzyć, 
nie wahało się w pierwszym roku nawet znacaniej- 
sze na ten cel poświęcić fundusze, w przekona 

niu, że światła publiczność w przyszłości poprze 
materjalnie te usiłowania Zarządu głównego. 

W roku bieżącym Zarząd główny postanowił 
kolonje wakacyjne urządzić na  obszerniejszą 
skalę, a zarazem utworzyć także kolonję dla 
dziewcząt. Celem uzyskania poparcia ze strony 
szerszej publiczności zainicjował Zarząd główny 
utworzenie komitetu obywatelskiego pod prae 
wodnictwem naczelnego dyrektora Banku krajo- 
wego, p. dra A. Wrotnowskiego, a protektorat 
nad tą instytucją złożył w ręce p. namiestniko- 
wej Zaleskiej, podejmując się ze swej strony 
wszystkich czynności przygotowawczych, organi- 
zacyjnych i wykonawczych, do których Towarzy- 
stwo pedagogiczne zbliżone najbardziej do sfer 
nauczycielskich i szkolnych uważało się najbar- 
dziej być powołanem. Zarządowi głównemu po- 
wiodło się uzyskać w tym roku bezpłatne umie- 
szczenie dla kolonji chłopców w dobrach hr. 
Eugenjusza Kinsky'ego w powiecie stryjskim, dla 
kolinij zaś dziewcząt w Lisowicach pod Mor- 
szynem. 

Nie ograniczając się na działalności w mie- 
ście Lwowie, rozesłał Zarząd główny okólnik do 
wszystkich dyrekcyj szkół Średnich z prośbą © 
podjęcie kroków dla urządzenia kolonij w więk- 
szych miastach naszego kraju i przesłał dy- 
rektorom tych szkół odnośne wskazówki. r 

Administracja wydawnictw Tow. ped. rozwija 
się ciągle pomyślnie. . 

Oprócz wykazanych w sprawozdaniu zeszło- 
rocznem 140 publikacyj, które dotychczas nakła- 
dem Tow. ped. wyszły, ogłoszono w roku bieżą- 
cym jeszcze następujące publikacje drukiem: 
Bąkowskiego J.: Dwadieścia lekcyj z historji ha- 
turalnej dr. K. Pętelenza : Rozbiór Tę kd 
gramatyki dr. J. J: Molina, dr. Tad. Żulińskiego: 
O hygienicznem anaczeniu śpiewu. — Dr. Stani- 
sława Stodolaka: Wychowanie fizyczne wobec 
reformy gimnazjów Szczęsnego  Parasiewicza : 
Bibliogrąfia pedagogiczna polska. B. Baranowskie- 
go: O koloniach wakacyjnych. — Dr. Benoniego 
i Tatomira: Krótki rys geografii (wyd. 2). Biblio: 
teka dla młodzieży tomik XV. Rogalo: Tadeusz 
Kościusako, Iwan z Berłóh: Zołotyj krestyk. 
Biblioteka dla ucznów szkół przemysłowych tomik 
IV. J. Soleskiego: Najważniejsze wiądomości z 
fizyki. — Bocka: Budowa, życie i pielęgnowanie 
ciała ludzkiego, z 14 wydania przełożył H. Para- 
siewica. Hambócka: Modele do uszlachetuienia 
owoców (6 pięknie wyrobionych modeli z polskim 
tekstem objaśniającym). Jamrógiewioza : Geometrja 
poglądowa dla niższych klas gimnazjalnych i 
szkół realnych. Łomnickiego: Mineralogia i Geo- 
logia dla wyższych klas, wydanie 2. — Dr, Sa- 
molewicza: Przykłady łacińskie dla pierwszej 
klasy gimnazjalnej, wydanie 3. Soleskiego Józefa: 
Nauka fizyki, podręcznik dla niższych kląs gimna- 
zjów i szkół realnych. Dr. T. Żulińskiego: Ro- 


znacznego doznały u- 

Sprawy utworzenia oddziału Tow. ped. na 
Szląsku m siedzibą, w Cieszynie nie udało się 
Zarządowi głównemu pomyślnie załatwić, albo- 
wiem mimo: zezwolenia Ministerstwa na zmianę 
statutu, upoważniającą Zarząd główny do utwo- 
rzenia filii na Szląsku, napotkał Zarząd ze stro- 
ny włada miejscowych Cieszyńskich na takie tru- 
dności, że faktyczuie oddział nie wszedł w życie, 
Rząd krajowy saląski zażądał bowiem ponownej 
zmiany statutów, któraby zwichnęła całą organi- 
zącję, na jakiej się Towarzystwo pe. opiera, 
Zarząd główny zaś na taką ewentualność zgodrić 
się nie mógł. 

Zarząd główny zamknął w roka bieżącym 
roapoczęte w latach poprzednich w Tow. ped. 
składki na pomnik Mickiewicza w' Krakowie, i 
przesłał do komitetu krakowskiego łączną kwotę 
1600 złr., która jest niezaprzeczenie dowodem 
wielkiej ofiarności członków Tow. ped. i naszych 
naucaycieli. 

W organizacji Towarzystwa ped. zaszły 
niektóre zmiany. Mianowicie przestały istnieć 
oddziały w Brodach, w Gorlicach i w Rudkach, a 
natomiast utworzyły się nowe oddziały w No- 
wym Targu i Żywcu. Obraz czynności oddziałów 
podany jest szczegółowo w dziale II. niniejszego 
sprawoadania. 

Zarząd główny rozdał w r. b, 14 zapomóg 
koleżeńskich w łącznej kwocie 300 złr., nie mógł 
jednakże uwzględnić wszystkich pod tym waglę- 
dem wnoszonych prośb, wyczerpawszy w zu» 
pełności preliminowaną przes walne Zgromadzenie 
kwotę. 

Wydawnictwo organu Towarzystwa pedago- 
gicznego „Szkoły“ w r. b. świetnie się rozwinęło 
pod względem materjalnym, albowiem powiodło 
się Zarządowi głównemu uzyskać serdeczne po- 
parcie od wys. Rady szkolnej krajowej, która w 
myśl $. 43. ustawy państwowej oraekła, że obo- 
wiązkiem jest funduszów sakolnych prenumero- 
wać dla każdej sakoły ludowej czasopizmo pe- 
dagogiczne, przeznaczone do dalszego ksatałcenia 
nauczycieli. 

W miesiącu kwietniu b. r. nowo mianowany 
członek Rady szkolnej krajowej, dr. Stanisław hr. 
Badeni, przesłał przez członka Zarządu główne- 
go, dr. Zgórskiego. Zarządowi głównemu kwotę 
1200 złr. z oświadczeniem, że płacę swoję, po- 
bieraną w charakterze członka Rady sakolnej kra- 
jowej, ofiaruje Towarzystwu pedagogicznemu , jak 
długo będzie członkiem tej magistratury szkolnej, 
zostawiając kwotę tę do dyspozycji Zarządu głowne- 
go, a tem jednakże zastrzeżeniem, ażeby pienią- 
dze te na bezpośredni pożytek nauczycieli były 
obracane. Zarząd główny postanowił z daru te- 
go hojnego utworzyć osobny fundusa imienia dr. 
Stanisława hr. Badeniego, a odsetki z tego fun- 
duszu przeznaczone będą w kwotach, przez 25 
podzielnych, na zapomogi dla nauczycieli ludo- 
wych, a członków Tow. ' ed., tudzież ich wdów i 
sierot. Wszelkie zwyżki FToczne x dochodów po- 
wyższych będą kapitalizowane. 

Pragnąc fundusz ten jak najlepiej zabezpie- 


boty kobiece szkolne ae względu hygienicano-|czyć, zakupił zarząd główny za kwotę, przez hr. 


pedagogicznego. "mar > 
W kierunku uaupełnienia biblioteki dla na- 
uczycieli, której dotychczas wyszło 10 tomów, 


Badeniego darowaną , obligacje komunalne Banka 
krajowego i postanowił fundusz ten lokować za- 
wsze tylko w walorach, beawaględną pewność da- 


) 4 r y-|nie mógł Zarząd główny większych czynić wyżzi- |jących. Zarząd główny pozwala sobie na tem 
stwa Tatrzańskiego, który odstąpił gospodę swoją |leń, ponieważ kwoty, przeznaczone na przybory | miejscu złożyć publiczne podziękowanie w imie- 
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Jerzego Dunina Sewera Borkowskiego. 
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Była to wilia Bożego narodzenia roku 18 .. 
Późną jeszcze godziną miałem kilka spraw do za- 
łatwienia, a uporawszy się w końcu z niemi ru- 
szyłem do domu. Na szklący od mrozu chodnik 
padały światła a parterowych okien. Przez zą- 
marznięte szyby widziałem tu i owdzie całkiem 
dokładnie wnętrze pokojów; o moje uszy obijał 
się gwar biesiadników, śmiechy dziatwy, brzęk 
szklanek, a nawet głośniejsze wyrazy rozmowy. 
Wszystko to usposobiało mnie smutnie. Uroczy- 
stość tak bardzo u nas czczona, zaskoczyła mnie 
w obcej ziemi, z dala od swoich, od wszystkiego, 
ku czemu tęskniło serce. Nie miąłem-że dość po- 
wodu do nieokreślonej tęsknoty ? 

W smutnych myślach pogrążony szedłem dalej. 
Nagle praestrach wstrząsnął wszystkiemi mojemi 
nerwami. Chociaż właśnie na tem miejscu dął 
wiatr z największą gwałtownością, stanąłem jak 
wryty. Przed mojemi stopami padła na chodnik 
mała dziewczynka, która wyszła z nieoświetlonej 
bramy najbliższego domu. Mniemałem z początku, 
iż przyczyną upadku było tylko  pośliźnięcie. 
Podniosłszy ją jednak, spostrzegłem, że powód 
musiał być inny, w ramionach trzymałem nawpół 
martwą... Wszystkie całonki zwisały nieruchomo; 
nie mogłem nawet dosłuchać się bicia pulsów. A prze- 
cież dziewczę żyło; bo kiedy przyłożyłem uszy 
do jej usteczek, usłyszałem oddech, ale tak słaby, 
jak gdyby miał ustać lada chwila... 

, Z początku nie mogłem zdecydować :się, co 
mi wypada uczynić. Leżący na ziemi koszyczek, 
pełen drewnianych rzezanek, naprowadził mię na 
domysł, że małe dziewczę musiało być przez nie- 
godziwych krewnych wygnane na ulicę dla wyzy- 
skiwania litości przechodniów. Miałem-że tę bie- 
dną istotkę odstawić na najbliższy posterunek! 


straży policyjnej? Przeżyje ona wtedy gorżką 
noc, a dzień następny odda ją znowu w ręce do- 
tychczasowej nędzy. Popatrzyłem jeszcze raz na 
jej twarzycakę, a serce moje uczuło nagle niewy- 
powiedzianą żałość. Nie zastanawiając się nad 
następstwami, wziąłem nieszczęśliwą na jedną 
rękę, drugą ująłem koszyczek i posunąłem na- 
eM W tejże chwili nadjechała dorożka, ski- 


Za chwilę byłem u siebie wraz z niespodzie- 
wanym gościem. 

i Kiedy mi służący drawi otworzył, uderzyło 
mię zbyt jaskrawe światło, wpadające 3 drugiego 
pokoju. Zaryglowując je napowrót, poprawił stary 
Łukasz (otrzymałem go w spuścianie po ojcu) 
biały krawat i zawołał: 

— Na Boga! co też jasny pan ma w ręku. 
Zkądże to zamarznięte ptaszę? 

,, Łukasz, który mnie prawie wyniańczył, jest 
dość familiarny ze swym „paniczem*, jeżeli nie 
ma przy nas nikogo obcego. To też i tym razem, 
nie czekając na odpowiedź, zabrał dziewczę z 
moich rąk i złożywszy na sofce, począł się krzą- 
tać koło niego. 

Ja tymczasem zwróciłem na co innego uwa- 
ge. Ów podejrzany blask stracił dla mnie zagadko- 
wość. Poczciwe łukaszysko zajął SIE w mojej 
nieobecności urządzeniem sosenki wigilijnej. Wi- 
docanie uważał mnie dotąd za „swego małego 
pauiczyka* ; nie mniej jednak sprawil mi tą nie- 
spodzianką wielką przyjemność. Po całem pomie- 
szkaniu rozalewał się żywiczny gąpach sosny... 
„Przecież nie sam jestem!* — pomyślałem ura- 
dowany. — „Przecież i ja obchodzę Boże naro- 
dzenie !“ 

Ponowna radość! Pod drzewkiem całym sto- 
sem wspinały się liczne podarunki. Byli to goście 
z ojczystej ziemi. Łukasz aż do tej chwili zataił 
nadejście przesyłek ; sam zajął się ich odbiorem, 
a odkrycie zachował na wieczór... 

Nie miałem jednak na razie czasu przeglą- 
dnąć mnogie dowody pamięci ze strony rodziny 
i przyjaciół. Praystąpiłem do sofki. Łukasz, któ- 
ry jest nielada praktykiem, przykrył „zmarzniętą 
ptaszynę* ciepłymi kocami, nacierał rączki dziewczę- 
cia i co chwila śledził miarę oddechu. W końcu 


n u 


wziął łyżeczkę herbacianego odwaru i przemocą 
wcisnął ją w usta omdlałej. 
To poskutkowało. Powoli otwarła oczęta i 
spojrzała niemi dokoła. Wzrok wyrażał zdziwienie, 
a kiedy spoczął na wigilijnej choinie, widocznej 
przez odchylone drzwi, tyle zajaśniało w nim ra- 
dości, że nie mogłem powstrzymać uśmiechu za- 
dowolenia, 
Przysunąłem krzesło do sofki, usiadłem i 
rozpocząłem indagację. Dziewczynka z uw 
praysłuchiwała się moim słowom, milczała jednak, 
kiedym zapytał, jak się nazywają jej rodzice; 
warokĝ przybrał wyraz bolu i przestrachu, a 
paluszek spoczął na ustach. 
Ach! — była niemą ! 
Podałem jej ołówek i kawałek papieru 
z prośbą, ażeby mię powiadomiła o swojem imieniu 
przynajmniej... 
Ołówek trzymany w drobnej rączce, prze- 
śliznął się zgrabnie po papierze, wypisując 
wyraz : 
Giulietta. 
Rzecz osobliwsza! Jakim sposobem przyszło 
do tego 
Stockerau ? 
— Giulietta, jest przecież tylko twem imie- 
niem, biedne dziecię ? — zauważyłem w ojcowskim 
tonie, bawiąc się kędziorkami czarnych włosków. 
Jakże nazywają się twoi rodzice ? 
Juljeta porwała znowu za ołówek i napi- 
sawszy parę słów podała mi papier. Ze wzrasta- 
jącem zdziwieniem odczytałem : 

„Ho avuto mai ni padre, ni madre." 
Przetarłem skronie; co za Szczęście, że nie 
zapomniałem włoskiego języka! — „Nie miałam 
nigdy ani ojca, ani matki* — wypisało biedne 
ziewczę, Ale jakimże sposobem dostała się 
ta roślinka ciepłego południa pod zimne słońce 
Austrji ? 
Juljeta była zanadto znużoną, ażeby można 
było ją dalej egzaminować... 


imienia żebracze dziecię miasteczka 


* 
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— Widzę, że i ciebie znużyło opowiadanie - - 
przerwałem przyjacielowi, podając cygaro. 

A Zapalił je, a pociągnąwszy kilka: rasy, od- 
par: : 


— Bynajmniej! 

— Jeżeli tak — począłem znowu — to po- 
zwól na małą przerwę. Zanim się dowiem o lo 
sach Juliety, pragnąłbym wyjaśnienia, jakim spo- 
sobem przyszedłeś do tego, aby wigilję Botego 
narodzenia spędzić w Stockerau ?... 

-- Hm! W tej mierze sam wiem nie wiele. 
Wiesz hrabio, że należę do nieszczęsnej kasty 
spleenowatych. W połowie grudnia byłem we Wie- 
dniu. Rodzina i znajomi pragnęli, ażebym na 
święta powrócił do kraju. Na wypadek pozosta- 
nia we Wiedniu, miałem liczne zaproszenia od 
tamtejszych dystyngowanych rodaków. Namyśła- 
łem k właśnie, co począć, kiedy... Wybacz, hra- 
bio, ale przyczyna musi pozostać w tajemnicy, 
choć to śmieszna drobnostka I... 


— Rozumiem! cherchez la femme. 

— A gdyby i tak było l... 

Wpadł na chwilę w posępną zadumę, potem 
zaś ciągnął dalej... 


* 
n 
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— Nazajutra obudziłem się bardzo wcześnie, 
Troska o to, co począć a Juliettą, nie dała mi 
prawie amrużyć oką. Wstąpiwszy do gabinetu, 
gdzie mi Łukasz podawał zwykłe śniadanie , z0- 
bacayłem, żę mała siedziała już pray stoliku i 
z widocznym apetytem piła czekoladę, Ujrzawszy 
mnie, wstała i ucałowała mi rękę. Łukasz posta- 
rał się gdzieś dla niej o piękną wełnianą sukien- 
kę, w której dziewczęciu było wcale do twarzy, 
Kiedym baczniej przyglądnął się, ujrzałem, że ma 
rysy klasycznej piękności, a oko pełne. tego żaru, 
jaki tylko pod włoskiem niebem awykł jaćnieć ze 
śrenic. Mogła dochodzić lat dwnnastu. Kształty 


o nędzy i niedostatku. To samo wskazywały wy- 
bladłe usta i niezdrowa, abiedzona cera. : 
Zależało mi bardzo na tem, aby dowiedzieć 
się coś bliższego o losąch dziewecaki., Zadziw. 
mię ta okoliczność, że rozumiała bardzo dobrze 
po niemiecku i po francusku, chociąż w tym pler- 
wszym języku nie umiała pisać, Całe jej zresztą 
zachowanie manifestowało pewne ślady lepszego 
pochodzenia. > 


— 0, to „pańskie“ dziecko !—bąkał Łukasa— 
a dałbym głowę, że ją skradli te — te — przepra- 
szam jasnego pana — cygany... 

Ze wstydem muszę i ja przyanać się do pe- 
wnych fantastycznych kombinacyj. Pewnem było, 
że nie znajdowała się w nędzy od urodzenia i to 
właśnie intrygowało mniej najmocniej... 

Prosiłem Juljetę, aby mi skreśliła swoje losy. 
Po pewnem wahaniu przystała na prośbę. W pół 
godziny przyniosła mi karteczkę zapisaną bardzo 
pięknym charakterem pióra i wcale niezłą fran- 
cuzczyzną. 

— „Mam, oile mi wiadomo, lat jedenaście, a 
może dwanaście. Pierwsze lata życia spędziłam w 
jednej ze stolic mej ojczyzny (w Rzymie, czy też 
Florencji), a praypominam sobie doskonale, że w 
naszym domu wyglądało wszystko bardzo pięknie. 
Nie pamiętam ani matki ani ojca. Ow wysoki 
chudy pan, który pojawiał się zawsze tylko wtedy, 
gdy mię co złego spotkało, wątpię, aby nalsżał do 
moich najbliższych. Mogłam mieć lat pięć, kiedy 
mnie oddano na pensję do Werony. Odtąd pa- 
miętam wszystko doskonałe. Moje koleżanki mis- 
ły wiele wolności, mnie zaś nie pozwalano nigdy 
wydalać się z pensjonatu. Nie ad n nawet 
dowiedzieć się © nazwie ulicy, na której znajdo- 
wał się zakład. Przełożoną nazywano krótko m'a- 
dame, jak się nazywała, ńie wiem. Byłam tam 
przez pół pięta roku; w końcu odebrał mię ów 
wysoki, chudy jegomość i nakazał, abym go zwała 
ojcem. Było to w połowie grudnia ; miałam być 
oddana na wychowanie do innego zakładu i to w 
kraju obcym. Jechaliśmy przez kilka dni, to po- 
cztą, to kolej, a zawsze na północ. W końcu 
stanęliśmy: "tutaj; ojciec nie chciał powiedzieć, 
jak się miejseowość nazywa, a widocznie zakazał 
także otoczeniu wyjaśniać mi tę, sprawę, gdyż nikt 


jej swoją nadzwyczajną smukłością dawały znać|pa. moje pytania nie dawał pożądanej odpowiedzi. 


Jakać brudna baba wzięła mię do siebie; chudy 
aaś pan, który mnie uprowadził, znikł bez śladu. 
Nie umię opisać wszystkiego, co tu zniosłam przez 
ten długi przeciąg czasu. Mam tylko jedną proś- 
bę: zaklinam cię, zacny panie, nie oddawaj mnie 
tym niegędaiwym ludziom...“ 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


protest wierzyciela przeciw zamierzonemu odłą- 
czeniu może być przes władzę tabularną jako 
beaskuteczny uznany, jeżeli według urzędowego po- 
świadczenia starostwa górniczego na utworzyć 
się mającem polu naftowem racjonalne wydo- 
bywanie minerałów w $. 1. wymienionych, jest 
możliwe. 

$. 5. Do podania o odłączenie, które w myśl 
$. 13. ustawy z dnia 6 go lutego 1869 Da. u. p. 
Nr. 18. ma być wniesione do władzy tabu- 
larnej, ma być dołączoną mapa sytuacyjna we- 
dług rozmiaru  katastralnego z odznaczeniem 
punktu do wymiaru pola służyć mającego, granie 
pola, przedmiotów na powierzchni do orjentowa- 
nia się służących i południka. Dokładność tej 
mapy musi być potwierdzoną przez władzę gór- 
niczą, Oprócz tego należy podać nazwę, pod 
którą pole naftowe ma być w księdze naftowe 
wciągnięte. 

2. O połączeniu, podziale i wymianie. 

$. 6. Na podstawie sądownie lub notarjalnie 
uwierzytelnionego oświadczenia mogą dwa lub 
więcej graniczących ze sobą pól naftowych być 
połączone w jedną nową prawną całość, jeżeli na 
dotyczących polach naftowych nie znajdują się 
rzeczowe ciężary lub dostarczony został dowód 
zeżwolenia rzeczowo uprawnionych. 

W oztatnim wypadku musi być także dostar- 
czony układ z rzeczowo uprawnionym, mianowicie 
co do porządku, w jakim przejść mają ciężary na 
połączone pole w tym razie, jeżeliby połączone 
pole naftowe na własność pojedynczej fizycznej 
lub nie fizycznej osoby (gwarectwa, towarzystwa 
akcyjnego itd.) przejść, przeto tylko jako całość 
obciążone być miało, a na pojedynczych polach 
naftowych wpisane SĄ rozmaite raeczowe ciężary, 
lub ciężary te same, lecz w innym porządku we 
wszyztkich innych wypadkach zaś co do sto- 
sunku udziału, w jakim każde z połączyć się ma- 
jących pól naftowych na połączonem polu ucze- 
stniczyć ma. 

Wierzyciele, którzy zakładają protest przeciw 
połączeniu, względnie przeciw zawartemu z wię- 
kszością rzeczowo uprawnionych układowi co do 
porządku lub stosunku udziału, muszą, jeżeli ich 
wierzytelność wciągniętą jest w pewnej oanaczo- 
nej kwocie kapitału, przyjąć zapłatę nawet wten- 
czas, gdyby termin płatności ich wieraytelności 
jeszcze nie nadszedł, wszelako zastrzega się dla 
nich osobiste prawo do wynagrodzenia z powodu 
straty przea przedwczesną zapłatę wrzekomo po- 
niesionej ($. 5 ustawy państwowej). 

$. 7. Co do realaego podziału pola naftowe- 
go i zamiany części pól pomiędzy graniczącemi 
ze sobą polami naftowemi, ma ustawa, z dnia 6. 
lutego 1869 dz. u. p. nr. 18 odpowiednie zasto- 
sowanie. Wymagany wedle $$. 9 i 10 tej ustawy 
dowód, że przez zamianę zostanie osiągnięte zao- 
krąglenie lub lepsze zagospodarowanie posiadłości 
mieniających, wykazać należy przez przedłożenie 
w tej mierze urzędowego poświadczenia, staro- 
stwa górniczego ($. 6 ustawy państwowej). 

$. 8. Do podania o połączenie dwóch lub 
kilku graniczących ze sobą pół naftowych, © re- 
alny podział pola naftowego, lub o zamianę czę- 
ści pól pomiędzy graniczącemi ze sobą polami 
naftowemi, które to podanie wnieść należy u wła- 
ściwej władzy tabularnej, musi być dołączoną 
mapa sytuacyjna według rozmiaru katastralnego 
pola połączyć lub podzielić się mającego, lub też 
części pól przedmiotem zamiany będących. 

Jeżeli chodzi o połączenie lub podział, wy- 


niu całego naucaycielstwa krajowego — wspanią 
łomyślnemu dawcy. | i 

Towarzystwo pedagogiczne: liczyło w roku 
zeszłym 40 oddziałów, a 85 kółkami pedagogi- 
cznemi. Liczba członków wynosiła około 2700, 
między tymi 18 honorowych. i 

Uczestników XVIII. walnego zgromadzenia 
było ogółem 382, a mianowicie: Nauczycieli szkół 
ludowych i wydziałowych 270, nauczycielek 44, 
nauczycieli zzkół średnich 37, osób do zawodu 
nauczycielskiego nie należących 31. 


Wydaiał powiatowy Podhajecki 
oblicza szkody zraądzone powodzią na drogach 
powiatowych i gminnych ogółem na kwotę 
3080 ałr. | | 
+. Wydział powiatowy Łańcucki obli- 
cza szkody na drogach powiatowych i gminnych 
na kwotę 10.520 złr. 

Wydział powiatowy Przemyślań- 
s ki donosi, że szkody zrządzone na drogach 
powiatowych i gminnych są bardzo nieanaczne. 
Powiat jako położony u działu wód nie podlega 
klęskom wylewów; jedynie koryto rzek, które łąki 
stanowią, były zalane. 

ydział powiatowy Kołomyjski 
oblicza szkody na drogach powiatowych i gmin- 
nych na kwotę 1433 złr. ; 

Wydział powiatowy Kałuski donosi, 
że tegoroczna powódź nie wyrządziła na drogach 
żadnej szkody znaczniejszej. 

Wydział powiatowy Staromiejski 
prosił dopiero Wydział krajowy o wydelegowanie 
na miejsce inżyniera krajowego, któryby zajął się 
zebraniem dat w sprawie uszkodzeń. Do czynno- 
ści tej delegował Wydział krajowy inżyniera o- 
kręgowego w Jarosławiu. 


Wczoraj o godzinie 8. rano zebrali się w 
Cieszynie liczni wyborcy z okręgu cieszyńskiego, 
mianowicie zwolennicy „Zwiąaku szląskich katoli- 
ków* w sali browaru miejskiego, a zwolennicy 
„Towarzystwa politycznego ludowego* w sali ho- 
telu „pod złotym wołem*. W sali browaru miej- 
skiego oświadczyli się wyborcy przeciw kandyda- 
turze ananego dotychczasowego posła Jerzego 
Cienciały, głównie za'poduszczaniem ks. G 0- 
ryla z Domasłowic, który wołał głośno: Nie 
dajmy zię ! i udaremnił wszelkie porozumienie i 
zgodę. Tu postanowiono głosować za ks. S wie- 
żym i Pawłem Kanią, odrzucając Jerzego 
Cienciałę. W sali zaś pod wołem postanowiono 
głosować za Jerzym Cienciałą, znanym już za- 
szczytnie, a dlatego za nim jednym tylko, ponie- 
waż wybór ks. Świeżego jest pewnym, co do Ka- 
ni ad gdyby i ci wyborcy głosowali za nim, 
przeszedłby niezawodnie jako mający głosy obu 
partyj. W obec tego chcąc przeprowadzić Cien- 
ciąłę, musianoby głosować wyłącznie za nim je- 
dnym. Wszyscy trzej są to kandydaci narodowi, 
więc nie było obawy, aby wyszedł a urny kandy- 
dat narodowy. 

Przy głosowaniu wybrani zostali: Ignacy 
Świeży na 178 głosujących 110 głosami, a 
Paweł Kania 107 głosami. Najwięcej gło- 
sów miał następnie Jerzy Ciencia ła. Kandy- 
dat antinarodowy Bukowsky miał zaledwo 22 
głosy. Rezultat ten uprawnia do nadziei, że 
przy przyszłych wyborach do Rady państwa wyj- 
dzie kandydat polski. Wrażenie wyborów w Cie- 
szynie jest podniosłe. Hr. Rey bawił wczoraj w 
Cieszynie. połączone pole lub oddzielona część pola wpisaną, 
być ma do księgi naftowej. (D. n.) 


Projekt ustawy regulującej w Królestwie Ga- 
licji i Lodomerji wras a W. ks. Krakowskiem 
prawo do wydobywania minerałów, zdolnych do 
użytku dla zawartości żywic ziemnych. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Królestwa Galicjii 
Lodomerji wraz z W. księstwem Krakowskiem, 
postanawiam co następuje. 

I. Postanowienia ogólne. 

$. 1. W Królestwie Galicji i Lodomerji wraa 
z W. księstwem Krakowskiem , podlegają żywice 
ziemne, w szczególności nafta (olej ziemny, olej 
skalny, petroleum, ropa), wosk skalny (ozokeryt, 
wosk ziemny), asfalt, jakoteż minerały, dla za- 
wartości żywic (ziemnych (bitumu) do użytku 
adolne, a wykluczeniem .bitumenicznych węgli ka- 
miennych, prawu rozporządzalności właściciela 
gruntu. Nadane już ną podstawie przepisów 
prawa górniczego uprawnienia górnicze na te mi- 
nerały, pozostają w mocy i do tychże ma aastó- 
sowanie ogólna ustawa górnicza z dnia 23. maja 
1854 r. Da. u. p. nr. 146 ($. 1. ustęp 1. i 3. u- 
stawy państwowej). 

HM. O polach naftowych. 
1. O utworzeniu pola naftowego. 

§. 2. Na nieruchomościach, które stanowią 
przedmiot wpisu do ksiąg hipotecznych, jakoteż 
ną części takiej nieruchomości prawo do wydo- 
bywania minerałów w $. 1. wymienionych, może 
być odłączone od prawa własności. ó 

Odłączenie uskutecznia się na, podstawie są- 
downie lub notarjalnie EE ps oświad- 
czenia właściciela, że prawo, do wydobywania mi- 
nerałów w $. 1. wymienionych, ma być na przy- 
sałość oddzielone od dotyczącego gruntu 1 przez 
ntworzenie dla oddzielić się mającego prawa wy- 
dobywania wykazu hipotecznego w osobnej księ- 
dze publicznej, księdze naftowej zapisane. 

Utworaenie tego wykazu hipotecznego usku- 
tecznia się na podstawie powyższego oświadczenia 
właściciela i urzędowego potwierdzenia starostwa 
górniczego, że w dotyczącym gruncie znajdują się 
minerały w $ 1 oznaczone. i 

Odłączone prawo wydobywania stanowi samo- 
istny przedmiot majątkowy i ma prawną własność 
rzeczy nieruchomej. Może ono aktami prawnemi 
między żyjącymi i na wypadek śmierci być po- 
zbytem i obciążonem. 

Nabycie, przeniezienie, ograniczenie i zniesie- 
nie rzeczowych praw na odłączonem prawie wydo- 
bywania, uskutecznia się tylko przez wpisanie do 
księgi naftowej. Ta powierzchnia gruntu, dla któ- 
rej prawo wydobywania zoztało odłączone, nazywa 
się polem naftowem ($ 2 ustawy państwowej). 

8. 8. Do księgi naftowej, do wpisów w niej 
uskutecznić się mających i do przestrzegać się 
mającego postępowania w sprawch księgi na- 
ftowej ma mieć odpowiednie zastosowanie o- 
gólna ustawa o księgach gruntowych z dnia 
25-go lipca 1871 r. Dz. u. p. N. 95 ($. 3. ustawy 
państwowej). 

$. 4. Przy oddzieleniu prawa do wydobywa- 
nią minerałów w $. 1. wyszczególnionych od pra- 
wa własności gruntu mają być odpowiednio za- 
stosowane przepisy ustawy z dnia 6-go lutego 
1869 r. Dz. u. p. Nr. 18 3 tem dołożeniem, że 


Ziemie polskie. 


Warszawa 12. lipca. Procedura rozdawnictwa 
składek puhblicanych jest równie charakterystyczna, 
jak cała akcja rządowa. Komitety prowincjonalne, 
tak gubernialne jak powiatowe, składają się w pe- 
wnej części z obywateli miejscowych , lecz jak 
w komitecie centralnym, całą władzę ujął w swoje 
wyłączne ręce gubernator Medem, tak w prowin- 
cjonalnych znowu władzę tę uaurpowali sobie 
naczelnicy powiatów, gubernatorowie i naczelnicy 
straży ziemskiej, Przyjrzyjmy się czynnościom 
tych komitetów. 

Rozporządzając sumą 100—200 rubli ze skła- 
dek publicznych, komitet organizuje wycieczkę 
parowcem do jednej z wiosek poszkodowanych. 
Na statek wsiadają oficerowie, urzędnicy rosyjscy, 
ich żony i córki. W drodze gra muzyka i dla 
zabawy spacerowiczów urządzają się w kajutach 
tańce. Wśród śmiechów i pląsów statek dobija do 
łądu. Tłum włościan, uprzedzony o przybyciu 
dostojnych gości, stoi w szeregu z wójtami i soł- 
tysami na czele. Strażnicy ziemscy przeglądają 
listy poszkodowanych i wywołują ich nazwiska. 
Ofiary zaś rozdaje gubernator, wicegubernator 
lub naczelnik powiatu. Kilkanaście mnndurów 
ych i rozmowy głośne dam rosyjskich two- 
rzą niezbędną cechę delegacji, o której nikt wąt- 
pić nie może, że jest rządową. Następuje rozdział 
składek, Szafarz tłumaczy włościaninowi, że to 
nie koniec pomocy rządowej, że wkrótce otrzy- 
mają więcej, gdy z Petersburga od najjaśniejszego 
cara przybędą ofiarowane przez niego dla uko- 
chanego ludu pieniądze. O pomocy społeczeństwa 
ani słówka. Po ceremonji rozdziału składek na- 
stępuje nabożeństwo w kościele, gdaie znowu wy- 
głaszają się hymny na cześć i chwałę cara. De- 
legacja wraca z muzyką i tańcami. Tak mniej 
więcej odbywa się czynność komitetów prowincjo- 
<A wy © br zrobiły sobie zaba- 
wę z jedn „ manifestację z iej i 
potrzeba dodawać, że z eama Sky ai 
się wydatki na orkiestrę wojskową i libację w po- 
dróży. Ciekawi jesteśmy, w jaki też sposób urzą- 
dzi rozdawnictwo ofiary carskiej jenerał Zurow? 
Mamy chyba dość powodów do mniemania, że 
podróż delegata petersburskiego będzie jedną wiel- 
ką ceremonją manifestacji rządowej, A w toku 
tych zabaw gubernialnych władze miejscowe za- 
kazują ludności miejscowej urządzania na własną 
rękę zbierania składek. W Dąbrowej górniczej 
naprzykład władze powiatowe i gubernialne wabro- 
niły urządzenia loterji fantowej. 

W nocy z czwartku na piątek odbyły się 
w Warszawie aresztowania nihilistów. W sieci 
żandarmów wpadli sami Rosjanie, mianowicie kil- 
ku urzędników i studentów uniwesytetu. W liczbie 
aresztowanych znajduje się sędzia pokoju Bardo- 
wskij. Oto więc, gdzie źródło i szkoła socjalizmu 
w Polsce! Zdaje się, że ostatni połów nihilisty- 
czny w Warszawie nie pozostawia co dotego żą- 
dnej wątpliwości. (Dzien. Pozn.) 


mienić należy w podaniu także nazwę, pod którą 
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Godlewski Aleksander, Eder Rudolf, hr, Miączyński 
Michał. 


Kraków 15. lipca, Ruch przejezdnych wzmógł 
się w ostatnich dniach w mieście naszem. Szczególnie 
ożywioną zdaje się być droga do Zakopanego. 

Rocznica pożaru Krakowa w r. 1850 ohcho= 
dzoną będżik dnia 18. bm. według zwyczajna uroczy- 
stem nabożeństwem w kościele N. Panny Marji. 

Koncentracje wojska w celach taktycznych od- 
będą się w połowie przyszłego miesiąca — równo- 
cześnie w dniach 14., 15. i 16. sierpnia odbędzie 
się próba oblężenia i óbroiły twierdzy Krakowa. 

grobowca Bolesława Śmiałego (w Ossiaku) 
nadesłane zostały p. prezydentowi miasta dr. Wei- 
glowi dwa obraży, jeden bardzo starożytny, drugi 
będący nowszą kopią tamtego — obydwa malowana 
na drzewie. Klasztor w Ossiaku prosi, aby te obrazy 
tntaj zrestaurować. Obrazy złożone zostały tymcza- 
sowo w kasie miejskiej, gdzie je oglądać mogą tu- 
tejsi znawcy i artyści i orzec ostatecznie o ich od- 
nowieniu. Spodziewać się należy, że miłośnicy naszych ` 
starożytności pospieszą z radą i pomocą. 

Śniatyn 15. lipca. Z grupy gmin miejskich wy- 
brani do tutejszej Rady powiat, : ks. Tom. Stańkow- 
ski prob. obrz. łac. w Śniatynie, ks. Emil Habdank 
Hankiewicz prob. obrz. gr. kat. w Śniatynie, ks. Ant. 
Gorski prob. obrz. łac. w Zabłotowie, ks. Izydor Ka- 
ratniecki prob. obrz®gr. k. w Zabłotowie, Tytus Niem- 
czewski aptekarz w Śniatynie, Markus Herman kupiec 
w Śniatynie. 

Gorlice 13. lipca. W korespondenejach moich 
wspomniałem już hiejednokrotnie o ks. Męcińskitn, 
proboszezu r. gr. ż Małastowa, pozwólcież że i dziś 
wspomię 6 piękńym postępku jego. Dnia 6. bm., 
odprawiśjąc nabożeństwo w Ropicy Ruskiej, należącej 
do parafii Małastów, w nance swej, wystosewanej 
do parafian, przedstawił on straszną grozę spustosze- 
nia, zrządzonego w naszym krsju przez powódź, któ” 
ra dotknęła tak Rusinów, jakoteź i Polaków. *, Wstrży- 
majcież się więc, tzekł on, od tracenia grosza i wzbo- 
gacania niewiernych po karczmach, a składajcie go 
dla dobra cierpiącej ludzkości.“ Poczem sam z tacą 
chodził i zbierał składkę, z tem postanowieniem, że 
zbierać będzie przez kilka niedziel.  Postępek ten 
ks. Męcińskiego podaję do publicznej wiadomości 
w nadziei, że znajdzie naśladowców, 

Dwa lata temu został poświęcony w Sękowy 
przez ks. biskupa Łobosa kamień węgielny pod 
kościół budujący się kosztem p. Szymonowi- 
czowej. W owym czasie podnieśliśmy zasługę 
sz. kolatorki, iż niętylkó nowy kościół buduje, aby 
mógł pomieścić parafian, ale również i to, że prze- 
znaczyła fundusz na utrzymanie kościółka, postawio- 
nego jeszcze za Kazimierza Wielkiego; mimo to 
wszystko nie mogliśmy się wstrzymać od objawu 
zdziwienia z powodu, że kierownictwo robót powie- 
rzono budowniczemu Niemcowi, czy też żydowi, spro- 
wadzonemu z zagranicy. Otoż obecnie donoszę z przy- 
jemnością, że pani Śz. tego budowniczego odsunęła, 
i powierzyła prowadzenie dalszych robót panu Nie- 
dźwieckiemu ż Krakowa i jest nadzieja, że 
jeszcze w tym roku Świątynia pańska stanie pod 
dachem. 

W Gorlicach po strasznej pogorzeli, która na- 
stąpiła, jeśli się nie mylimy, przed 12 laty, budowa 
kościoła idzie żółwim krokiem, czego przyczyną jest 
to, że stosować się potrzeba do powolnego wpływania 
funduszów składkowych. 

Tarnopol 14. lipca. Praca i zdolność wszędzie 
znajduje uznanie, u nas tylko rzecz ma się zupełnie 
inaezej. 

Po niedawno zmarłym sekretarzu gminy tutej- 
szej zawakowała posada, o którą robią starania tacy 
ludzie, którzy jej albo wcale nie potrzebują, gdyż 
pobierają pensję emerytalną, wynoszącą z górą 1000 
złr. rocznie, i do takiej pracy, jakiej się wymaga od 
sekretarza gminy. nie są zdolni. Tylko młody i 
energiczny człowiek może jej podołać, tem więcej, że 
gmina tutejsza postarała się już o jednego urżę- 
dnika wiekowego. Po cóż zresztą faworyzować 
innych, skoro w samym urzędzie gminnym znajdują 
się ludzie uzdolnieni, którzy powinniby znaleść uzna- 
nie swej pracy. 

Przy tej sposobności prosimy zwierzchność gmin- 
ną, by kazała ponaprawiać ławki w ogródkach, gdyż 
są zupełnie połamane. 

Husiatyn 14. lipca. Do Rady powiatowej z gru- 
py gmin miejskich wybrani: sędzia powiatowy Alojzy 
Braun, lekarz powiatowy dr. Ludwik Źminkowski, 
współwłaściciel dóbr Mieczysław Payert, kupiec Józef 
Schauer i właściciel dóbr Erazm Wolański. 

Cieszyn 15. lipca. Wczoraj szalała straszna bu- 
rza 2 gradem w Cieszyńskiem ; szkody wielkie, zbożą 
i siana poniszczone, grnnta zalane. 

Warszawa 14. lipca. Jenerał Żurow w towa- 
rzystwie wice-gubernatora p. Andrejewa i nrzę- 
dnika zarządu cywilnego p. Sawrona, udał się z 
Warszawy przez Kraków do Niepołomie, gdzie Wisła 
wchodzi na terytorjum Krósestwa polskiego. Tam 
czekać go będzie naczelnik powiatu i naczelnik żan- 
darmerji, którzy przedstawią nowo przybyłemu stan 
urodzajów, łąk, budynków itp., w dotkniętych przez 
powódź miejscowościach. 

Po rozdaniu zapomóg jeneral Żurow uda się 
do powiatu stopnickiego i koleją zwidzać będzie 
wszystkie miejscowości wzdłaż Wisły do Sandomierża, 
Tu oddany zostanie do dyspozycji delegatów statek 
parowy, który ich powiezie ku Warszawie, a nastę- 
pnie w dół rzeki do powiatów gubernji płockiej i 
warszawskiej. Kkskursja ta potrwa parę tygodni. 

Dr. Koch, jako commis voyageur. Dziennik o- 
portanistyczny Paris doniósł w tych dniach, że pro- 
fesor dr. Koch jeździ po Francji w interesie firmy 
knpieckiej niemieckiej, aby towar swój, kwas karbo- 
lowy drogo sprzedać. Jako dowód przytacza ten 
dziennik tę okoliczność, że profesor dr. Koch w wy- 
kładzie swym w Toulonie o cholerze polecał kwas 
karbolowy. 

Papież i cholera. JIżalia donosi, że papież, 
chodząc z kilku osobami po galerji Rafaela, kiedy 
w toku rozmowy zaczęto mówić o cholerze, wspo- 
mniał o Śmierci kardynała Altieri w czasie cholery 
w Albano w r. 1867. Jednocześnie oświadczył, iż, 
gdyby klęska ta nawidzić miała Rzym, ducho- 
wieństwo winno spełnić obowiązek i wesprzeć muni- 
cypalność miasta; dodał, Że nikomu w Watykanie 
nie wolno opuścić stanowiska i że on sam, Ojciec $w., 
pierwszy będzie, który da dobry przykład. 

Dyurniści na urlopie. Rzecz dzieje Się jednakże 
nie u nas, lecz na Węgrzech. Zalitawski minister 
sprawiedliwości wydał rozporządzenie do prezydentów 
wszelkich sądów, upoważniając ich, aby zdolnym, 
pilnym i zasługującym na zaufanie dynrnistom , któ- 
rzy już od roku pozostają w służbie udzielili podczas 
feryj sądowych 14-dniowego urlopu. Prócż tego do- 
zwolił minister, aby i takim dyurnistom , którzy nie 
mają jeszcze za sobą całorocznej złażby , udzielano 
również po za ferjami sądowemi w nadzwyczajnych 
wypadkach urlopu aż do 6 dni. U nas inaczej! 


wała adjunktów podatkowych: Bazylego Bojka i Fry- 
: i deryka Bechta, tudzież ukwalifikowanego podoficera, 
„Lwów dnia 16. lipca. r Kazimierza Janickłego, kancelistami w XI. klasie 
bjeł + aaa Hr. "re Potocka|rangi przy kierujących władzach skarbowych. 
mda e more -— tr Kant Pożrantewić:|o o pooladzonie Rady miejsko _ oł io ao 
: : Ró A A h 
wyjeżdża na pare tygodni do sakładu hidropatycznego p dnia 17. lipca 0 godz. 6. wieczorem. 
w Zawałowie. — Wydział krajowy udzielił ks. Da- |, kolei Karola Ludwika. Pociąg spacerowy 
nielowi Krupie z Podborzec prezentę na opróżnione |% e dotychczas w razie pogody w niedziele i 
gr. kat. probostwo w Podbereźcach. — Gr. kat. kg,| W!9'2 do Zimnejwody- Rudno, odchodzić będzie od 
prokurator Pakisz w Rzymie otrzymał od rządu Ai E żem — | RE 0 4 EO 
na trzy lata pensję w kwocie 400 złr. Dotąd wy-||, minut, o godzinę później, t. J. o © godzinie 
płacały prokuratorowi tę pensję po połowie kapituły: Minnt według zegaru lwowskiego. Powrót do Lwowa 
lwowska i przemyska. — PrredWczoraj odbył się w odbywać się bedzie pociągiem nr. 5, w razie zas 
kościele OO. Kapucynów w Krakowie obrzęd ślubny zę stej frekwencji osobnym pociągiem Wyruszającym 
p. Marji Osbergetównej z p. dr. Wincentym |, 80) Brody odpo ô ża a ARE 
Sztembartem, lekarzem z Warszawy. — W so- odzącym do Lwowa o godżinie mu; 
botę przed południem w kościele N. P. Marji w Kra- Wieczorem według żegaru peszteńskiego. 
kowie, odbył się ślub p. Józefa Winkowskiego,| . Pies z „Hotelu europejskiego", który z po- 
profesora gimnazjalnego w Rzeszowie, z panną Kle- wodu swej złośliwości niejednokrotnie nastręczał już 
mentyną Michalezewską, córką Władysława i|temat do notatek kronikarskich, pokąsał wczoraj ma- 
Marji z Kłossowskich, zamieszkałych w Królestwie Pol: Mk > syna pana WESEL. p z 
skiem. Związkowi temu pobłogosławił ks. kanonik | F0toka. Zdaje nam się, że czas już, aby władza po- 
Bukowski — Radca dworu Wittek z ministerstwa |licyjna uwolniła miasto od tego zwierzęcia i że Wkżó- 
handlu, otrzymał kawalerski krzyż orderu Leopolda. — |rajsze pokaleczenie pówithoby być ostatuim występem 
P. Ludwik Grossó, rodem z Gręzówki w Króle- | niogódziwej bestji. 
stwie, otrzymał na uniw. Jag. stopień dr. Ślozofji. — | Z armji. Asystent lekarski dr Józef PeterB, 
Prezydent najwyższego Trybunału, Śehmerling, |przy szpitalu garniz. Nr. 15 w Krakowie mianowany 
udał się wczoraj do Aussee, a dr. Plener do Hel- |został starszym lekarzem w stanie czynnym, elew le- 
goland. — Król i królowa Niderlandów wyjechali |karski I. klasy w reżerwie dr Wojciech Brajmann 
i Er a do Haagi na pogrzeb następcy tronu ka szpitalu garniz. Z > Hi Lwowie starszym 
B. eksandra. — W Nowym Jorku zmarł w|lekarzem w rezerwie, dr Józef Eisner przydzielony 
ostatnich dniach słynny szachista Paweł Morphy,| został do szpitala garniz. we Lwowie jako asystent 
który jako chłopiec 10-letni odniósł niegdyś zwycię- | lekarski, a elew lekarski przy szpitalu garn. w Kra- 
stwo nad głośnym już podówczas Loewenthalem |kowie dr Jędrzej Jeż mianowany został asystentem 
Morphy żył lat 47, w r. 1867 usunął się zupełnie | lekarskim. Lekarz pułkowy I. klasy dr Władysław 
od życia publicznego, przed kilku laty dostał pomię- |Zgórski przydzielony został do 52. pułku piechoty. 
szania zmysłów i w tym stanie dokonał żywota. Mołytwennyk. Książkę do nabożeństwa pod tym 
Kalendarz. Czwartek: Aleksego wyz., Teo- |tytułem , napisaną w języku =: aiani łaciń- 
data. Wschód słońca © godz. 4tej min. 23, zachód|skiemi, wydał w tych dniach własnym nakładem hr. 
o godz. 7mej min. 45. Karol Lanckoroński ku największemu niezadowo- 
Kalendarzyk myśliwski. W ligenu polować można: |lenia moskalofilskiego Słowe. 
na kozły, ptactwo błotne f wodne w ogólności; od W sądzie obwodowym w Brzeżanach systemi- 
15. lipca także na Przepiórki i dzikie gołębie. zowane zostały posady: prezydenta, sześciu radców, 
Judę na wakaoje! Setki ust młodych wypowie- |jednego sekretarza, sześciu adjunktów, dyrektora 
dsiały kc h ppa SER i nad wszelki aż ani ELAT pea B=" = 
wyraz ponętna ata, tòn . lipca, w analach |celisty prowadzącego księg untowe, siedmiu kan- 
młodzieży szkolnej. Rozpogodzone oblicze nadzieją celistów, ośmiu woźnych i ośmiu dozorców więzień. 
pieszezot rodzinnych i rozkoszy wiejskich, rozjaśnione Samobójstwo. Wezoraj z rana około godziny 9. 
źreniće, głosy przechodzące całą skalę nut wesołych, spostrzeżono na placa Castrum, obok gmachu policji 
każdy ruch kroczącej wczoraj po ulicach miasta na- |wijącego sie w bolach robotnika Macieja Miciuka (lat 
szego młodzieży szkolnej, przemawiał do nas tem |39, żonaty), który z powodu nędzy usiłował odebrać 
czarodziejskiem słowem : „Wakacje!*. Odjeżdżaj |sobie życie i w tym celu napił się z dość dużej 
więc Bzezęśliwie, droga dziatwo nasza, i powracaj|faszki witryolu. Śatmobójcę odwieziono już bez na- 
kie p e i pokrzepiona A umyśle, wi dżiei Życia do szpitala powszechnego. 
eh ode aan CZ soda TE Miasteczko Szczurowice, w powiecie brodzkim 
z a S ARA Eit położone, zgorzało dnia 5. bm. prawie całkowicie. 
_ Za duszę śp. Włodzimierza Wilowioza odbędzie | Kościół, cerkiew, bożnica, szkoła ludowa i trzysta 
się we czwartek dnia 17. bm. w kościele Katedralnym domostw, stało się pastwą płomieni. W kilka dni 
o godz. wpół do 9%tej msza żałobna, na którą pozo- |później zawiązał się komitet pod przewodnictwem sta- 
psk we Lwowie krewni, przyjaciół i kolegów | rosty brodzkiego, hr. Russockiego, do którego powo- 
arIego Na 0 * lano kilkunastu okolicznych obywateli i kilku miej- 
Kolonje wakacyjne. Ósmy wykaz składek na |scowyeh radnych gminy Szezurowieckiej.  Przewodni- 
rzecz tychże kolonij : 1. Pół opłaty od nċzżnia K. czącym komitetu wybrano tamtejszego proboszcza r. 1. 
15 zł. 2. Seminarjum nauczycielskie męskie 5. zł. |ks. Ignacego Kubisztala, w skład zaś komitetu we- 
3. Dr. Aleksander Janowicz 5 zł. 4. Dyrektor |szli między innymi Stanisław hr. Badeni, Kazimierz 
Edward Hamerski è listy 110 13 zł. 5. Dr. Gu-|hr. Mołodecki, Bogusław Horodyński i Paweł To- 
staw Roszkowski z listy 99 5 zł. 51 et. 6. P. Wła- |manek. Pogorzelisko okropny przedstawia widok. Gdzie 
dysław Bełza 1 zł. ,7. Jnija Lisowska z listy 150 | spojrzysz tylko gruzy i popioły. Jedyną deską zba- 
7 zł. 8. Dr. Bronisław Radziszewski 3 zł. 9. P.|wienia dla tych biednych ludzi jest projekt p. Pawła 
Ludwik Buschak g listy 137 4 zł. 10. P. Władysław Tomanka, właściciela dóbr Smarzów, który jeżeli 
Mięsowicz z listy 154 4 zł. 30 et. 11. P. Włady- | przyjdzie do skutka, wiele łez otrze, wielu wyratuje 
sław Gubrynowiez z listy 35 28 zł. 70 ct. 12. P.|z nędzy. Wnioskodawca żądał wyjednania u Wydziału 
A. Kohmann 1 zł. — razem 92 zł. 51 ct.; razem | powiatowego pozwolenia, aby w całym powiecie brodn- 
zaś g poprzednio wykąsaną kwotą 2618 zł. 67 et.|kim tak dwory jak i gminy, złożyli jednorazowo 
some SE ogółem do kasy komitetu kwota |na rzecz nieszczęśliwego miasteczka 10h od poda- 
11 zł. et. tków stałych. Wszyscy obecni przyjęli ten projekt. 
Wezoraj odbył się ostatni przegląd pierwszej|Od Wydziału pow. brodzkiego zawisło więc teraz 
partji do odjazdn przeznaczonej. Chłopcy w liczbie | urzeczywistnienie tegoż. Byłaby to pomoe z fundu- 
47 zebrali się w sali Towarzystwa głmnastycznego |szów powiatowych, w którym to celu dodatek powia- 
„Sokoł“, dziewczęta zaś w liczbie 21 w szkole wy-|towy musiałby być o 10°/, podniesiony. 
działowej w ratuszu. Dzisiaj rano o godzinie 5ej Mieszkańcy ulicy Ruskiej żalą się na okropne 
zebrała sią dziatwa na placu Cłowym, dziewczęta | zanieczyszczenie kloak w niektórych domach, które 
pod przewodem pań Zubrzyckieh, chłopcy zaś |zątrawają powietrze i mogą się łatwo stać źródłem 
koło swojego sztandaru z napisem: „Lwowska ko- jakiej epidemii. 
lonja wakacyjna“. O godzinie 6ej wyruszyły dwa Ni - : A 
i iewypłacalność Meilecha Labinera ze Zbo- 
kt 9x4 anggona Em ng dwong, Członk 0- | rowa ogłasza stowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu, 
wie komitetu pp. dr. Gerstman i Onyszkiewicz 7 2. 
odprowadzili dzieci na kolej. Przy odejściu pociągu Szajkę złodziei kont, złożoną z 16 p A 
rozległ się z piersi młodych kolonistów radośny „-|P!! i oddał sądowi posterunek żandarmski w Lesznio- 
krzyk „wiwat!*, na co zgromadzana publiczność po- wie, w Brodzkiem. Dwóch izraelitów należało do tej 
dobnym odpowiedziała okrzykiem. W Stryju oczeki. |SZsjki, której odebrano 14 koni, w tej ES. = 
wać będzie chłopców œ obiadem, a dziewczęta z prze. |-hodzących , jak stwierdzono, z zę po Ea pozo, 
kąską, komitet złożony z pań: W. Jaworskiej, stałe zaś nikt się jeszcze nie zgłosił. Je nocześnie 
Lechiekiej, Stojałowskiej i Wszeteczko- prawie posterunek żandarmski w Łopatynie areszto- 
wej; ipanów: Kosińskiego, Kosterkiewicza h e N | a Air a 
i dra Popiela. omniemany her ej 8 > 
p Ao terunek łepą- 
Restaurator dworca stryjskiego, p. Barabasz, |5 Hrycowoli, nie został wyśledzony. Pos p 
złożył całą należytość za obiad do dyspozycji komi. |tyóski odebrał złodziejom 18 koni, pochodzących prze- 
tetu na dalsze obiady; jeden z piekarzy ofiarował Er = jr] b lekane ONET 
sto bułek, a panie komitetowe obiecały domowe pie- zczątki zwłok ludzkich, porozwlekane kości i 
czywo. W Synowódzku wyżnym czeka na chłopców |Szmaty z odzieży, znaleziono w tych dniach przypad- 
podwieczorek, a o godzinie 7ej wieczorem kolacja na |kowo w zbożu obok gminy Starego Skałatn. Rozezna- 
no je jako należące do zaginionego przed 5 tygodnia- 


miejscu. Pani Barączowa, właścicielka hotelu 0 : : 
krakowskiego, darowała komitetowi 17 książek do|mi bez wieści Piotra Gładysza, który, jak się zdaje, 
w napadzie epiłeptycznym zakończył życie. Dochodze- 


czytania, a na ręce dyrektora p. Skrzyńskiego 
złożno również książki, zabawki i inne przedmioty |nie sądowe w toku. | 
Utonięcie dziecka. Onegdaj 0 godz, 6 wieczo- 


dla dzieci. 
Ubytek ziemi polskiej. W powiećie tarnobrze- | rem utopiła się dziewczyna 2-letnia, Karolina Müller, 
kąpiąc się ż innemi dziećmi, w stawie należącym do 


skim przeszły dotychczas na własność żydów nastę- 5 16 
pujące majątki: 1. Tarnobrzeg (część), 2. Popowiec, | ks. Ponińskiego na Gabryelówce. Zwłoki odwiózł ko- 
misarjat III dzielnicy do kostnicy, Rodziców pocią- 


38. Orzechów, 4. Żabno, 5. Kotowalowa, 6. Sko- Iniej : iców pocią- 
wierzyn, 7. Motycze szlacheckie, 8. Motycze pod- |gnięto do odpowiedżialności za pozostawienie dzieci 
bez dozoru. 


duchowne, 9. Gorzyce, 10. Zalesie, 11. Machów, 
12. Kajmów, 18. Nagnajów. W drierżawie trzymają Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 14. lipca. 
żydzi: 1. Pniów, 2. Międzywodzie, 3. Mokrzyszów. | Skradziono panu Janowi P. bieliznę znacz. J. P. i 
W rękach polskich znajdują się jeszcze następnjące | fotografie w łacznej wart, 10 złr., pani S. T. złotą 
majątki: 1. Chwałowice, 2. Wrzawy, 8. Zbydniów, | brosztę wart. 8 złr, panu B. R. małą broszkę dętą 
4. Zaleszany, 5. Grębów, 6. Sokolniki, 7. Dzików | wart. 10 złr., a panu M. Wolf ze Starejsoli z woza 
z przyległościami, 8. Zarzekowice, 9. Koćmirzów, | płaszcz damski wart, 6 złr., snknię tybetową wart. 
10. Baranów 2 przyległościami, 11. Dąbrowica,|4 złr. i kaftanik jedwabny wart. 4 złr, — Zakwe- 
12. Rozwadów z przyległościami. Dobra Chmielów | stjonowano u M. Barowskiego 2 pary złotych kolezy- 
są własnością hr. Schaffgotschego. Stan to w każdym | ków broszkę, spinką, 4 pierścienie i broszkę ze sre- 
bra chińskiego. — Znaleziono 4 klucze i książeczkę 


razie rozpaczliwy. "A 
Upraszamy naszych przyjaciół o nadsyłanie nam | wkładkową krawca Józefa Antosiewicza. — Zgubiono 
notatkę z wekslem na 115 złr. i małą torebkę 


takich wykazów z innych powiatów. 

Ułaskawienie. Cesarz ułaskawił od reszty kary |Z kwotą 74 złr. 
151 więźniów, w tej liczbie 8 w zakładzie wiśni- 
ckim, 13 w lwowskim męskim, 8 w stanisławowskim, 
a 9 w lwowskim żeńskim. 

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamia- 
nowała adjunktów podatkowych: Edmunda de Wil- 
helmsbach Fischera, Józefa Kostliwego i Juljusza 
Kulezyckiego kontrolorami podatkowymi w X. klasie 
rangi, tudzież praktykantów podatkowych: Józefa 
Teodorowicza, Juljnsza Mosera, Onufrego Iwasza, 
Gustawa Szelińskiego, Emila Baranieckiego, Mikołają 
Pyndzyna, Edmunda Kienzlera i Jana Stafińskiego 
adjunktami podatkowymi w XI. klasie rangi. 

Krajowa dyrekcja skarbu we Lwowie zamiano- 


Krynioa. Lista gości zdrojowych z dnia 8. bm, 
wykazuje liczbę ogólną 630 rodzin, zaś osób 1143, 
Z pośród przybyłych do zakładu kąpielowego w ciągu 
ostatniego tygodnia, notujemy miedzy innymi następu- 
jące nazwiska: Panie Christiani Irena, Koziebrodzka 
Ziofja, Danysz Anna, Dunin Helena i Jadwiga, Jac- 
kowska Aniela, Rybicka Tekla, Dobrzańska Celina, 
Szeptycka Zofja, Żelechowska Seweryna, Brzezińska 
Teresa, Zalewska Honorata, Sawicka Zofja, Orzecho- 
wska-Oksza Karolina, Łakodyńska Marja, Liewandow- 
ska Oktawja i Targowska Irena; pp. Zaleski-Lubiez, 
Żurakowski, dr Sawicki Jan Stela, Horodyski Juljan, 


T 


p 


Korespondencja redakcji. N. N. w Tarnopolu. 
Prosimy | — H. w Buczaczu. Nie odnosi się do Pana. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 
Magik p. A. Siedleoki i pani Flora (medium), 


pożegnali się wczoraj z publicznością. Jak na obecną 
porę roku, był teatr dosyć zapełniony. Pierwszą po- 
nadprogramową część tego ostatniego przedstawienia, 
poświęcił p. Siedlecki młodzieży szkolnej, odjeż- 
dżającej właśnie na wakacje; to też reprezentanci 
jej różnego wieku brali ku wielkiej własnej i widzów 
uciesze osobisty udział w sztukach, polegających na 
fizyce i magnetyzmie, jako na sile pomocniczej. „Kaj- 
dany,* „uspienie medium,“ „ścięcie głowy“ i „obrazy,“ 
dopełniły programu. Jakiś jegomość chciał do nosa 
ściętej głowy (!) zaaplikować tabakę, by się prse- 
konać, czy też kichnie, ale odtrącony iskrą elektry- 
czną zaniechał tego eksperymentu. 

Stosownie do danego przyrzeczenia urządza p. 
Šisdlecki w niedzielę dnia 20. bm. przedstawienie 
nadzwyczajne w Żiirhnejwodzie, ta korzyść powodzią 
dotkniętych mieszkańców Galicji. : 

Operetce lwowskiej sprzyja na scenie krakow- 
skiej niezmierne powodzenie. Na sobotnie przedstawie- 
nie „Gaskończyka* wszystkie bilety zostały rozprze- 
dane. Niedzielne przedstawienie „Halki* odbyło się 
również przy pełnym teatrze. ah 

Maurycy Wolfsthal i Bronisław Rakowiecki, 
znani i cenieni w mieście naszem artyści, skrzypek 
i fortepianista, wybrali się w odwidziny zdrojowisk 
krajowych , gdzie zamierzają wystąpić w koncertach. 

naszej strony towatzyszą im Życzenia szczęśliwej 
podróży i dobrego powo zenia. 

Salmbo. Bohaterkę tej głośnej powieści Ý 1a u- 
berta, osnutej na tle dziejów upadającej Kartagi- 
hy, pezel p. Żmurki przeniósł na płótno. | 

Wielki obraż, przedstawiający te piekność o 
csarnen oku a płei jasnej, źnajduje się już w salo- 
nie Wystawy Zachęty sztuk pięknych w Warszawie. 
Komitet nie zdecydował jeszcze, czy nadesłane płó- 
tilo będzie pomieszczone razem z innemi, czy też wy- 
śtawioha osobno i za oddzielną opłatą. 


pna 


„Z izby sądowej. 


(Prokurator, przed sądem.) 
Lwów 15. lipca. 
(Ciąg dalszy.) 
Zanim przystąpimy do zdania 
dniowej rozprawy, musimy wyrazić ubolewanić, że 
obrońca oskarżonego, dr. J ekeles, widząc iź Try- 
bunał dopiero o godzinie 7. wieczór zacytował dru- 
giego z rzędu świadka, Leibe Enslera, io tak 
gpoźnionej porze począł go przesłuchiwać, że więe 
dr. Jekeles nie postawił wniosku na odroczenie roz- 
prawy, jak tó rożtropnie uczynił był w południe 0 
godzinie 1, czem zasłużył sobie nä wdzięczność i 
uznanie tych wszystkich, którzy zmuszeni są Śledzić 
bacznie rozprawy przy 30-stopniowej temperatarze. 
Musimy tedy z ubolewaniem zaznaczyć, że w takich 
warnnkach wczorajsze posiedzenie trwało od godziny 
4. do */,9 wieczór. 
Przystępijetny do rzeczy. Rozpoczęto tedy prze 
słuchanie świadków od Simy Ensler. Nie zeznała 
ona nic nowegó, ale zarazem i nic odmiennego od 
tegoge=co oświadczyła była w śledztwie i w poprze- 
dnim procesie, a co zawarte jest esencjonalnie W akcie 
oskarzenia, sformułowantym przeciw stojącemu dziś 
> przed kratkami prok. Mehofferowi. Dla ogólnej cha- 
rakterystyki dodamy jeszcze, Że 2 3-godzinnej utar- 
«zki Trybunału, p. prokuratora, obrońcy i obwinio- 
nego z Simą Ensler odnieśliśmy takie wrażenie : 
Albo Sima Ensler zeznała sumienną prawdę, upstrzo- 
ną obecnie, być może, drobuemi jakiemiś dodatkami, 
które jednak w niczem meritum rzeczy nie osłabia- 
j q albo też jest znakomitą komedjantką, numiejącą 
€vsskonale swą rolę. W każdym rasie nie robi ona 
wrażenia kobiety umysłowo podejrzanej, natomiast 
zdradza ogromnie żywy temperament i nerwowość. 
Mówiła nader szybko, żargonem żydowskim, przewa- 
żnie głosem cichym, który czasem podniosła na we- 
sv anie przewodnieżącego Trybunału, atoli ani W krzy- 
żowym ogniu p. prokuratora i oskarżonego, ani w Je” 
neralnem swojem zeznaniu przed Trybunałem, nie po- 
Wiedziała nie takiego, c0 by było w sprzeczności bądź 
z poprzedniemi jej zeznaniami, bądź z dotyczącemi 
cytatami aktu oskarżenia. Twierdziła niezachwianie, 
że owe 1995 złr. dała p. Mehofferowi osobiście, a 
gdy następnie mąż jej został zasądzony, żądała ich 
zwrotu, bo oprócz tej kwoty, poprzednio już ct. 
| jej rozmaici pośrednicy, jak Miick i inni bardzo 
ieni ö 
i a wdRE na drugiego świadka (pos, uama 
wieczór) i woźny wprowadził Leibę Ensiera 
w afesztanckim kostiumie. Jest to 40-letni brunet 
niskiego wzrostu, Z przystrzyżonym w kaźni zarostem 
twarky i głowy, mówiący szybciej jeszoze i gorszym 
żargonem niżeli małżonka jego Sima, a przytem ge- 
stykulującym 2 żywością aż do śmieszności posunię- 
tę  Skłoniwszy się ze stosowną pokorą przed Try- 


hunałem i opowiedziawszy generalja, oświadcza na 


. przewodniczącego, że p. Mehoffera zna 
dotonale, ża . jemu złości 


~ doskonale, Żadnej jednak nie czuje ku ni 


lub niechęci. f 
W dalszym ciągu opowiadał, że gdy miał być 


oskarżony o kradzież i oszustwo i później, gdy już 
był oskarżony, opadła go zgraja faktorów , jak Motio 
Neich, Bursztyn, Efroim Schütz, Leib Miick, 
którzy ofiarowali mu swe usługi, celem korzystnego 
wyniku jego sprawy karnej i Z tego tytułu wyłudzili 
od niego kwotę 6000 zł. Nie wierząc im, aby te ple- 
niądze bądź całkowicie, bądź częściowo doszły swego 
przeznaczenia , tj. do kieszeni prokuratora Mehoffera, 
postanowił jeszcze osobiście ofiarować Mehofferowi dla 
ujęcia go sobie kwotę 1000 zł. W tym calu udał stę 
| vawnego dnia w grudniu do prywatnego mieszkania 
| ulehoffera, a zapytany przez niego, jak się nazywa i 
| po co przychodźi, odpowiedział, że przyszedł prosić o 
ij wsględy w swojej sprawie karnej. Równocześnie wy- 
| ciągnął zkioszeni banknot 1000-reńskowy i położył 
| go na biurku prokuratora. P. Mehoffer schował pie- 
/ niądze i oświadczył mu natychmiast, że nie potrze- 
1 baje się jąż dalej losem. swoim troszczyć , albowiem 
on tę sprawę sam poprowadzi. 

x Na tem przerwano wczorajsze przesłuchanie 0 

gods. */,9.  *- 


sptawy B popołu- 


Lwów 16. lipca. 


kategorycznie, opisując. temi samemi słowy co Wozo 
raj bytność, swoją m prok. Mehoffera i wszystkie oko- 
liczności, które. towarzyszy. wręczeniu tysiączki. Opo- 
wiadając zwracał się kilkąkrotnie do oskarżonego 1 
zapytywał,„gó w tęn sposób | Sagen Sie, Herr Staats- 
onwalt; das$ es nichi-wahir ist. Bitte, sagen Sie. 
Kównen Sie es lęugnen ? 
Oskarżony na.to pytaie wprost do niego wy- 
ne odpowiadał* każdym razem; Reden s nur 


Dais Leib E nsler zeznał ponownie i równie 


Jest tedy zupełnie świeży fakt obciążający pro- 
kuratora Mehoffera, a nie objęty obecnym aktem 
oskarżenia, albowiem Leib Ensler dopiero po ras 
pierwszy go zeznaje. To też wywołał on rzeczywi- 
stą sensację w całem auditorjum, a p. przewodni- 
czący zaczął badać świadka, dla czego dziś dopiero 
występuje z tem oskarżeniem, dla czego nigdy przed- 
tem o owych 1000 złr., danych wrzekomo osobiście 
oskarżonemu Mehofterowi, ani słowem nie wspomniał. 
W tym samym duchu pytali świadka także inni 
członkowie Trybunału. Na wszystkie pytania odpo- 
wiada Ensler, że dotychczas szło mu głównie o od- 
zyskanie olbrzymiej kwoty 9000 złr., którą wydał 
dla korzystnego obrotu swojej sprawy. (W tych 
9000 złr. liczy już owe 1995 złr., które Żona jego 
miała zapłacić p. Mekofłerowi.) Dziś jednak wezwany 
przez Trybunał do zeznania eałej prawdy, jakkol- 
wiek jako więzień nie może przysięgać, mimo to 
porcz ją przysięgą swoją przed Bogiem, i zapewnia 
jeszcze raz, że owe 1000 złr. wręczył oskarzonemu. 

W zamian przyrzekł prok. Mehoffer dopo- 
magać mu przy rozprawie głównej. To też zdumienie 
jego nie miało granie, gdy przy tej rozprawie ujrzał 
zastępcę prokuratora, p. Chlebika, a nie p. Me- 
hoffera. Jednem słowem Leib Ensler nie gmatwa 
się bynajmniej w swoich żeznaniach, mimo że jedno 
i to samo powtarza po kilkanaście razy, mimo, że 
mówi nadzwyczaj szybko, że odbiega co chwila od 
przedmiotu, ubarwiając go rozmaitemi dygresjami, 
niekiedy komicznemi, a czasem nawet dramatycznie 
przedstawionemi. 

Również nie mięszają go krzyżowe pytania Try- 
bunału, p. prokuratora i strony oskarżonej. Gdy 
umilkł, zabrał głos p. Mehoffer i w dłuższem prze- 
mówieniu usiłował wykazać przeróżne sprzeczności 
pomiędzy dzisiejszemi a poprzedniemi zeznaniami 
Ënslera, zwracając na nie z naciskiem uwagę Try- 
bunału. Po półgodzinnej dysertacji na ten temat, za- 
rządził p. przewodniczący małą przerwę. 

Gdy napowrót zajęto miejsca, p. Mehoffer 
zabrał znów głos i wszystko, co przedtem mówił, 
odtłołał s tego powodu, że nie zrozumławszy zupeł- 
nie zeznań Knslera, błędne porobił był notatki, a 
skutkiem tego w przemówieniu swojem do błędnych 
doszedł konkluzyj. Podnosi tylko, że jako prokurator, 
nie mógł nikomu mówić o rozkazaeh wyższej władzy, 
które mógłby sparaliżować dowolnie na Korzyść lub 
niekotzyść oskarżonego. 

Odnośnie do zeznań Enslera, zanotować jesz- 
cze winniśmy, Że twierdził on niemniej stanowczo, iż 
o owym prezencie 1000 sł., ofiarowanym osobiście p. 
Mehofferowi, wspominał kilkakrotnie dr. Rottowi, żonie 
swej i innym osobom w Czerniowcach. 

Po Enslerze przywołał przewodniczący Świad- 
ka Leibe Zweigaś ponieważ jednak ten nie był w 
tej chwili obecnym, przeto zaweżwał do przesłuchania 
radcę sądu kraj. Ignacego bar. Śimonowiexa. Ze- 
znanie tego świadka podamy z braku miejsca, a głó- 
wnie z powodu spóźnionej pory, dopiero w jutrzejszym 
numerze. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Bank krajowy we Lwowie dnia 16. lipca 1884. 6'/, 
obligacje pożyczki krajowej płaci po 103 złr., 4,9], obli- 
gacja pożyczki krajowej płaci po złr. 9080, aprzedaje po 
91:50; 6"/, obligacje komnnalne Banku krajowego płaci po 
97:—, sprzedaje po 97:53; 4'/,9/, krajowe listy zastawne 
płaci 91:10, sprzedaje 91:50. 


Galerie 


Dr. Kłodzianowski, konsularny lekara 
austrjacki w Aleksandrji, który jako członek mię- 
dzynarodowej komisji sanitarnej Ściśle badał cho- 
lerę w latach ubiegłych, oświadcza, że grzybek 
cholerycany nie przenosi się powietrzem, ale przez 
ludzi i przedmioty służące do ubioru. Że tak jest, 
dowodem doświadczenia zyskane na pielgrzymach 
idących corocznie do Mekki w roaszerzaniu epi- 
demij azjatyckich. Przebywają tam dziesiątki ty- 
sięcy znużonych, brudnych, źle żywionych ludzi i 
mieszczą się w Ściśniętych tłumach; jeźli jedna 
osoba lub więcej w jednem gronie zarodkiem 
epidemji dotknięta, to ten zarodek udziela się 
wkrótce zebranym tłumom. Następuje potem kwa- 
rantana, która nie odbywa się w lazaretach, lecz 
w namiotach stanowiących osobne obozy, oddalo- 
ne jeden od drugiego na pół kilometra. Nigdy nie 
zdarzyło się Jeszcze, ażeby mimo tak blizkiego 
sąsiedztwa, cholera przenosiła się z obozu do 
obozu. Jeśli w jednym takim obozie pokaże się 
cholera, to natychmiast następuje desinfekcja 
rzeczy i namiotów i przeniesienie obozowiska o 
kilometr mniej dalej od dawnego miejsca. Po 
przeniesieniu się obozu ustaje awykle epidenja. 
W roku 1881 mieliśmy, powiada dr. Kłodzianow- 
ski, około 30.000 pielgrzymów w kwarantanie, Z 
których umarło około dwa tysiące. Przea trzy 
miesiące nie zdołano cholery uspokoić, dopiero 
desinfekcja 1 zmiana miejsca skutkowała, Działo 
się to niejako pod bramami Egiptu, a jednak w 
Egipcie wtenczas cholera nie grasowała, Dowód 
dostateczny, że powietrze cholery nie przenosi. 
Tym sposobem widoczna, że cholera może być na 
pewne miejsca ograniczona, jeśli się tamuje ruch 
osób i przewóz rzeczy. 4 


( Telegramy). 

Paryż 16, lipca. (Urzęd.). Wcaoraj było w 
Marsylji 30, a w Toulonie 7 wypadków śmierci. 

(C.) Wiedeń 15. lipca. (Pryw.). Reprezentant 
austro-węgierski na konferencji londyńskiej, otray- 
mał polecenie od ministra spraw zagranicznych, 
aby na konferencji zwrócił uwagę mocarstw euro- 
pójśkich na stosunki sanitarne w Egipcie i za- 
propanował ustanowienie i zastosowanie międay- 
narodowych Środków ochronnych przeciw zawle- 
kaniu cholery a Indyj. przez kanał Suezki i 
Egipt. ź 4 p 

Paryż 16. lipca. (Pryw.). Na giełdzie utrzy- 
mywano, że w Lugdunie zdarzyło się 15 wypad- 
ków cholery. 1 

Marsylia 16. lipca. (Pryw.). W ostatnich 24 
godzinach było tu 114 wypadków Śmierci, z tych 
66 na cholerę. Położenie pogorszyło się znacznie, 
równie jak w Toulonie,, gdzie od rana do połu- 
dnia zmarło wczoraj 20 osób na cholerę. 


Przegląd. polityczny. 
| aj i Lwów 16. lipca. 

Namiestnittwo, wydało dla, spółki wodnej w 
Dąbrowie 3.000 złr., dla 'spółki Zabrodzkiej w 
Tarnowie 2.000 złr. na budowle ochronne. 

Korespondent warszawski Kurjerą Pozn. do- 

nosi: „U jednego z tutejszych sędziów pokoju, 
Rosjanina, Bardowskiego, dokonano w mieszkaniu 
rewizji i znaleziono podobno rozmaite kompro 
mitujące go listy, dowodzące stosunków jego ze 


DZIENNIK POLSKI. 


«stronnictwem przewrotu. Mówią, że między inne: 
mi zabrano także cyfrowaną korespondencję i 
klucz do niej, oraz rozmaite odezwy i proklama- 
cje. Aresztowanego przewieziono natychmiast do 
cytadeli. Jednocześnie też odbyły się podobne re- 
wizje u wielu studentów. Mówią o kilkunastu — 
czego stanowczo nie twierdzę, bo przy tajemnicy, 
jaką u nas zawsze są otoczone podobne rzeczy, 
opierać się mogę tylko na pogłoskach, na tem, co 
jedni drugim szeptem do ucha powiadają. Polska 
ludność Warszawy zresztą rzecz tę traktuje zu- 
pełnie obojętnie i mało się nią interesuje, gdyż 
aresztowani jeżeli nie wszyscy, to przynajmniej 
w przeważnej liczbie są Rosjanami. 
„ , Hurko, jak wiecie, wyjechał do swojego ma- 
jątku w Rosji i powróci dopiero w połowie sier- 
pnia. Z daty jego powrotu wnosić należy, że w 
tej też porze przyjedzie do Warszawy car, który 
tu ma zabawić 4 lub 5 dni, a 18 dni spędzi 
Ww Skierniewicach, na polowaniu. Bawił on tam 
już raa caas jakiś jako następca tronu wraz zżo- 
ną u księcia Bariatyńskiego, i jak mówią, zawsze 
mile o tej wizycie i o Skierniewicach wspomina. Na- 
turalnie, że tak długi pobyt musi prócz przyjemno- 
ści mieć inne ważniejsze, polityczne cele. Jakie — 
niedaleka już przyszłość pokaże.“ 

| Narodni Listy prostują podaną przez siebie 
wiadomość o zaprowadzeniu języka czeskiego pray 
najwyższym Trybunale, w tem sposób, iż tylko 
orzeczenia, przeznaczone dla stron czeskich, ma- 
ja być przekładane na język czeski. Zresztą sta- 
tut organizacyjny z r. 1850 pozostanie w pierwo- 
tnej swej mocy. 

Rząd bułgarski wystosował memorjał, w któ- 
rym określa swoje stanowisko w sporze z Serbią. 
Wyraża on ubolewanie z powodu powstałego spo- 
ru i konstatuje, że okazywał się zawsze skorym 
do zadośćuczynienia sprawiedliwym  żądaniom 
Serbji i wylicza wypadki, w których to nastąpiło. 
Dalej rozbiera sprawę graniczną Bregowej i po- 
wołuje się na artykuł 11 traktatu berlińskiego. 
który dokładnie określa granicę obu krajów. Rząd 
bułgarski nie może oznaczyć, kiedy żołnierze serb- 
scy obsadzili sporną łąkę, ale zwracał on aawsże 
na tę sprawę pilną uwagę. Mięszane komisje po- 
wołane do roapoznania sprawy nie osiągnęły za- 
mierzonego celu, a gdy 80 robotników serbskich 
przekroczyło Timok, by zająć łąkę, był rząd buł- 
garski zmuszony oświadczyć posłowi serbskiemu 
p. Bimiczowi, że serbskim strażnikom grani- 
canym opuścić kazał zajęte terytorjum. To jest 
fakt, który pan Garaszanin w telegramie do Si- 
micza nazwał brutalnym. Memorjał dodaje wre- 
szcie, że rząd bułgarski chętnie akceptuje jako 
granicę dawne łożysko Timoku, jeśliby się Serbja 
na to zgodziła. Ufna w swe prawo opiera się 
Bułgarja na traktacie berlińskim i odpiera wszel- 
ką odpowiedzialność za aaszłe wypadki. 

Król Danii, który miał zamiar pozostać w 
Gmunden jeszcze kilka tygodni, odjechał dnia 14. 
tm. wieczór do Kopenhagi w ważnych sprawach 
państwowych. 

O uroczystości dnia 14. tm. donoszą a Pa- 
ryża: O godzinie 6. rano zapowiedziały strzały 
armatnie roapoczęcie uroczystości. Paryż prae- 
pysznie ozdobiony. O godzinie 8. ogromna masa 
ludności otoczyła ratusz, czekając na defiladę 
bataljonów sakolnych. Na przygotowanej trybunie 
zajęli miejsce minister oświaty imieniem rządu, 
dwaj wice-prezesi Izby, wielu deputowanych, pre- 
fekci, merowie Paryża i wielu innych dygnitarzy. 
Defilada rozpoczęła się o 9'/, pod dowództwem 
jenerała Jeaningros. Bataljony  defilowały 
wzorowo przy dźwiękach muayki. Każdy bataljon 
prowadził oficer armii terytorjalnej. Przy zbliże- 
niu się chorągwi do trybuny odkryli wsayscy 
głowy wśród grzmiących okrzyków i okląsków 
publiczności. Przed i po marszu piła młodzież 
kawę a rumem. Po skończonej defiladzie zjawił 
się tłum a czerwoną chorągwią noszącą napis: 
„Amnestja*. Publiczność atoli nie zwróciła uwagi 
na chorągiew, która też wkrótce znikła. Rewia 


części garnizonu paryskiego odbyła się na polach 
elizejskich. Dowodził komendant Paryża jenerał 


Saussier. Ze strony rządu nie był nikt obe- 


onym, ani też wojskowi attachés obcych poselstw. 
Jenerał Saussier był tylko w towarzystwie 


kilku innych jenerałów. Ustawienie wojska, złożo- 
nego z kilkunaztu bataljonów piechoty ośm sawa- 
dronów kawalerji i dwóch bateryj artylerji, roapa- 
częło się o godzie 9'/,. 


Manifestacja pod kolumną Satrasburga wy- 


padła tego roku nadawyczaj Świetnie. Przeszło 
200 stowarzyszeń defilowało, kobiety w strojach 
żałobnych złożyły 20 olbrzymich 
wołał: „Niech żyje Francja !“, wojsko przyjęto 


wieńców, a lud 


okrzykami: „Niech żyje armja! Po tej owacji 
przeszli manifestanci przez ulicę Rivoli. Nagle aa- 
wołał ktoś z tłumu : „Precz z Francją. Wywo- 
łało to okropny krzyk i zamęt, ale indiwiduum, 
które dało do tego powód, ratowało się ucieczką. 
Tłum, który stanął właśnie przed hotelem „Con- 
tinental* ozdobionym sztandarami wsaystkich na- 
rodów, zerwał dwie chorągwie pruskie i spalił je 
przed statuą Sztrasburga. 


| = e 


Inspruk 15. lipca. Narodowo-liberalni posło- 
wie z włoskiego Tyrolu domagają się w posta- 
wionym w Sejmie wniosku zaprowadzenia w Try- 
encie włosko-tyrolskiego Sejmu i Wydziału obwo- 
dowego z zatrzymaniem Sejmu tyrolskiego dla 
spraw wspólnych. Wniosek ten przyjdzie wkrótce 
pod obrady. 

Rjeka (Fiume) 15. lipca. Pod dowódatwem 
kontradmirała Pitnera i w obecności namiestni- 
ka, wiceburmistrza, jenerał-majora Lobkowitaa, 
komendanta placu i wielu innych dostojników, 
rozpoczęły się manewry eskadry i trwały od go- 
dziny Smej zrana do 1ltej przed południem. Eaka- 
dra wykonała nasamprzód taktycane ćwiczenia 
w zwartem statkowem sformowaniu, następnie 
w linji dywiayjnej w starciu o ślepych poci- 
skach. 

Londyn 15. lipca. „Biuro „Rentera* donosi 2 
Aden, że tamtejszy rezydent angielski udał się a 
dwiema łodziami kanonierskiemi do Berberu, aby 
zająć ten port na rzecz Anglji. 

Gastein 15. lipca. Cesara Wilhelm przybył 
tu w najlepszem zdrowiu i pray sprzyjającej po- 
godzie o godzinie 5*/, wieczorem. Namiestnik, mar- 
szałek krajowy i burmistrz miasta prayjęli na 
dworcu sędziwego monarchę, a goście kąpielowi 
powitali go żywemi okrzykami. 

Stambuł 15. lipca. : Okólnik Porty do jej re- 
prezentantów za granicą domaga się na podstawie 
przedsięwziętych przea Turcję przygotowań celem 
zaprowadzenia regularnej międzynarodowej służby 
pocztowej, aniesienia dotychczasowych zagrani- 
cznych urzędów pocztowych. 


Berlin 15. lipca. Poseł francuski wyraził a 
polecenia swojego rządu ubolewanie z powodu 
zdarcia chorągwi niemieckiej dnia wczorajszego 
w Paryżu. W skutek szybkości praebiegu tego 
zajścia, nie mogła policja interweniować w porę. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 16. lipca godzina 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 30240, Anglo-Anstr. 108'75, Akcje banku Union 
1056-10, Kolej Karola Lndwika 280-76, Poładn. 14660, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galio. banku hipot. 
——, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 4'/*/, 
pożyczki krajowej z roku 1883 9076, Losy z roku 
1864 ——,  Napoleonder 9:67, Rnbel papierowy 1'22'/,. 
Usodsobienie : stałe. 

Wiedeń d. 16. lipca gedz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 59'--, Węg. akcje kredyt. 30080, Akcje anglo- 
austr, 10850, Akcje banku Unica 104-80, Akcje Karola 
Lndwika 280*75, Akcje kolei północnej 239-60, Akcje kolei 
południowej 145:60, Akcje kolei Alfóldzkiej 17675, Akcje 
Staatebahn 31875, Akcje kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 
188*—, Akcje kolei węgier. półnoono-wschodniej 16650, 
Wiedeńskie losy 125:50, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 102'—, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 10150, 
Losy regulacji Cisy 115:—, Losy tureckie 20:20, Węgierska 
renta 91-25, Akcje banku związkowego 105:60, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, 
Akcje kolei państwowej —*--, Rnbel papierowy 1'22, 
Węgierskie losy 114'80, Marek niemiecki —*—, Usposobie- 
nie: pomyślne. 

Berlin d. 156. lipca godziną 5 min. 10. Rosyjskie 
banknoty 20485, Akcje kredytowe 507:50, Lożabardy 
247-50, Galicyjskie 118-20, Kolei ramuńskiej 59'20, Austrja- 
ckie banknoty 16790. Po zamknięcin giełdy: kredytowy 
——, Lombardy ——. 

Telegramy zbożowe z d. 15. lipca. Wie- 
deń: Pezenicą 10'—, do 10:25 złr., żyto —— do —'— 
złr., jęczmień —'— do —— złr, kukurudza —'— do 
—— złr., owies —'— na ——, okowita pr. 10.000 liter 

rocent 28'50 do 28'75 złr. Budapeszt: Pezenica 100 
logramów (na jesień) 935 do 937 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13'1/, złr. Berlin: Pszenica żółta 
na lipiec) 1685-50 m., o —— m., spirytus looo 
49:40 m., olej rzepakowy 53:60 m. Paryż: mąki 169 

klgr. 47:— fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —— fr. 
Nafta. Wiedeń 16. lipca: 13:76 do 14—. 
Brema: 7:30 d Hamburg: 740, na lipiec 
7:40, na sierpień - grndzień 7:70, Antwerpja: na 
lipiec 18:*,. Nowy-York: 7h. Filadelfja: 7h. 
O "ug CT ZE 


Przyjechali do Lwowa dnia 16. lipca. 


HOTEL ŻORZA. F. hr. Potulicki z Glinian, G. Ru- 
likowski z Poleki, M. Komarnicki z Horpina, W. Kęplicz 
z Kapuścinieo, F. Liszka z Węgier, A. Mónter z Wanio- 
wa, J. Frommel z Pawłosiowa. 


HOTEL LANGA. N. Prokurator, K. Ries, R. Klohe i 
K. Sawik z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. M. Sokolniceki z Rosji, J. Jod- 
ko z Rosji, J. Konopka z Brnia, A. Kukiel z Dąbrowy, 
L. Bratkowski z Potoka ozarnego. 

HOTEL ANGIELSKI. Assion ze Złoczowa. W. Le- 
śniowski z Warszawy, J. Lityński z Wiednia, L. Hruszkie- 
wicz z Hasiatyna, F. Piszek ze Śniatyna. 

HOTEL WARSZAWSKI. Leozczyńcki z Rawy, W. Je- 
łowiecki ze Złoczowa, B, Głowacki z Oleska, K. Tomoro- 
wicz z Zamościa, 

HOTEL LAZARUSA. A. Kapralek z Gałaczn, 8. 
Wohlfeld z Rzeszowa, M. Maurer z Drohobycza, M. Weis- 
man z Czerniowiec, M. Kohn z Zaleszczyk, B. Austern 
z Rohatyna, S. „Miejski z Lipnika, J. Wechsler z Ko- 
marna, 


o —— 


Rosę piękności I wszelkie kosmetyki i 
tak przezemnie jakcteż przez inne firmy o (3) 
Najlepsze 
Parkiety i posadzki 


Gmin tych słów kiika szczerego podziękowania i serde- 
cznego Bóg zapłać! 


Jako korzystną i pewną lokację kapilałów 


poleca 


(Ut, pożyczką krajową 4 r. 1680 


i sprzedaje 
po najumiarkowańszym kursie 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
WE LWOWIE. 2062 3—0 1 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


chnidła, 
zane 


z desek „w rybie ości“ 
wyrobu 2068 10—0 


l-gzej krajowej parowej fabryki parkietów 
w Kamionce Strumiłowej 
poleca i zamówienia przyjmuje 


August; Schellenberg 


we Lwowie. 


CHOROBY PECHERZA 


Kamie, Katar, owhcioylówość A 
Bsybko 1 kmn się leczą aii 


PIGULER prypoiewaoy pren udana 


Mira nasza 


An 
P, P, Spiessa i 


ROGEGRSBORTOGGGGBOIDOBECCO0O00088 
Losy austrjaokiego stowarz. czerwonego krzyża ' 


główna wygrana 100.000 złr. i 
Losy węgierskiego stowarz. czerwonego krzyża 
główna wygrana 50.000 złr. 


najtaniej w kantorze wymiany 
| SOKAT i LILLEN. 
GGBGOBEOOREORAGGIQEDEBOCODCDOOCCO 
PODZIĘKOWANIE. 


Dowiedziawszy się, że wskntek nowej organizacji 
inspekcji leśnej ma Wielmożny Pan Hołowkiewiez być 
przeniesionym do Przemyśla, opuszczając w powiecie na- 
szym rozpoczęte zalesiania wydm piasczystych, a nie mogąc 
inaczej wyrazić Mu wdzięczności naczej cznjemy się w obo- 
wiązku złożyć niniejsze publiczne podziękowanie za Jego 
gorliwą i umiejętną pracę, którą lat tyle około nągzego „ 
dobra podejmował. Nie tylko że wspierał nas swą światłą 
radą, ale i zachęcał własnymi funduszami do wytrwania 
w tej mozolnej pracy, będąc niezmordowanym w tem po» 
żytecznem dziele. To też taka uczciwa praca zamieniła 
nasze pustynie piasczyste na zieleniające się dziś laski, 
które są owocem Jego starania i staną się wiecznym po- 
mnikiam gorliwie podejmowanych trudów, będą wspominać 
wnnkom naszym rozłożystemi szumiąc konary, że za Jego 
staraniem i p umiejętną one tu wzrosły, a choć dzia- 
dowie nieraz lekceważyli to prawdziwe dobrodziejstwo 
i z początku niechętnie szli za zdrową radą, przeparł ioh 


przesądy i niewiarę, ewą nanką i łagodnością, zamieniając 
niszcząca lotne piaski na pożyteczne lasy. Pomnik taki 
jaki sobie sam tem dziełem postawił, przynosząc nieza- 
przeczone pożytki nam i naszym następcom, przetrwe 
zapewne spiżowe monumenta. _Ț } 

Przyjm wigo od nas Wielmożny Panie w imieniu 


Żywimy jednak zawsze jeszcze tę błogą nadzieję, że 
Wysoki Rząd tak ważnej sprawie, nie zechce zrobić 
uszczerbku, pozbawiając nas wytrawnej, fachowej na tylo- 
letniem doświadczeniu opartej rady, ale owszem spowoduje 
dokończyć dzieła Temu, który je z takiem powodzeniem 
rozpoczął. 

Nisko, dnia 10. czerwca 1884 r. 

W zastępotwie Burmistrza miasta Ulanowa Antoni 
Brznch. Naczelnik Gminy Zarzyce Józef S zoją. Na- 
czelnik Gminy Racławice Jan Kluk, Wójt. Naczelnik 
Gminy Glinianka Michał Koń. Naczelnik Gminy Stróża 
Jędrzej Baron, Wójt. 

Rndnik, dnia 13. czerwca 1884 r. 
Jan Gołębiowski, Burmistrz miasta Radnika i t. d. 
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Potyczki kraj. 1883 4'/,*/, 
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Akeje bankowe. 


Akoje kolei. 
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PODZIĘKOWANIE. 


Wielmośnemn Panu 


Dr. Włodzimierzowi Bylickiem 


we Iwowie, 
składam niniejszem publiczne podzięko- | 
wanie w dowód dozgonnej wdzięczności, ih 
za bezinteresowne a gorliwe i z prawdzi- 
wą troskliwością zajęcie "ig moją od kiku 
lat trwającą chorobą. — chwili, kiedy 
juź inni lekarze zwątpili o wyleczeniu 
mnie z tej choroby, Tyś Panie umiejętną A 
swą praktyką zdołał wybawić mię od nie- 
chybnej śmierci. Niechże Ci Panie będą 
stokrotne dzięki za Twoją wspaniałomyśł- 
ność, „Bóg zapłać!“ 


Kreślę się z głębokim szacunkiem 
Teresa P, 


d kołnierze 


gumowe 
poleca po cenie 

(| kołnierz wykładamy 50 ont | | 

„RE ||| SSB a 

„ Wojskowy o, 

1 pra mankiet 6 o, 
MAGAZYN 


wyrobów gumowych [|| 


W Galicji wschodniej 
dwie mile od kołei Jarosławsko-Sokalskiej 
jest do sprzedania 


do 2006 dębów; 


grubeści od [8 cali do 26 i 30 cali. 
Bbższej wiadomości udzieli zarząd dóbr 
w Kerystynopolu, poczta w miejscu. 


Taraz do wynającia mieszkanie 


na świeżem powietrzu, składające 
się z 2 lub 3 pokoi, kuchni z przy- 
należytościami, przy ulicy Gołębiej 1. 9, 
vis-a «willi „4aciazą.  Moż WYDA: 
jęte z meblami na czas letni, Kąpiel tu- 
szowa w ogrodzie. 


Pracownia sukień damskich 
ZUZANNY BOJARSKIEJ 


Lwów, Rynek 1. 37, III. piętro. 

Dsiękując za dotychczasowe względy 
Szanownej P. T. Publiczności, polecam 
i nadal moją pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie lug naj- 
nowszych żurnali paryskich, jako to: 
suknie balowe, wyprawy weselne, kostiu- 
my, płaszcze, narzutki wiosenne, wierz- 
ohe na futra i wszelkie robote w zakres 


Wykoaujg oraz wszelkie zamówienia 
mpc ina prowincję akuratnie i po 
umiarkowanych cenach. 


Młoto-cisawa klacz 


wierzchowa, b lat mająca, prawie 15-tej 

miaryj a, Tasowa, ujeżdżona i nad- 

zwyczaj łaskawa, jest z powodu wyjazdu 
do sprzedania. 

Bliższej wiadomości udziela odźwierny 

przy ulicy Na Rurach 1. 31. 2207 1--3 


Watezykiwaia i at rnin D 
MATICO 


w słabošciach męskich naj- 
skuteczniejszy środek 
(Flaszka wstrzykiwań 40 ont. Ka- 
2003 psułek 80 cnt.) 27—0 
Poleca apteka „pod Lwem“ we Lwe- 
wie obek Brygidek. 


K. KRZYŻANOWSKIEGO. 
Zamówienia z prowincji uskute- 
conia się odwrotną pocztą. 


GŁÓWNY SKŁAD 


PIWA BUTELKOWEGO 


a mianowicie: 


EDMUNDA 


we Lwowie, przy placu 


Nowo urządzony 


skład nasion i krzewów 


połączony z zakładem ogrodniczym 


poleoa il 


nasienie RZEPY ściernianki H 


we Lwowie, ulica Łyczakowska I. 27. 
przyjmuje zamówienia na roboty budowlane, portale,. urzą- 
dzenia sklepów, kantorów i umeblowania 
wykonuje na życzenie pp. stolarzów i budowniczych wszelkie roboty 
maszynowe jako to: rznięcie, struganie, profilowanie itd. 
poleca zawsze w zapasie gotowe obitki, profile czyli karnesy, 
listwy oporowe, parkiety, posadzki deszczułkowe, listwy 
do podłóg itd. 


ze zdroju Bonifacego w Movszynie, 


sporządzona pod kontrolą komisji Towarzystwa lekarzy gal. na sposób soli 


KRarlsbaczkcie.j. 


W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
trawienia. Wyszczególniona na 6 wystawach. 2199 2—0 


*Do nabycia we wszystkich składach wód minsralnych i aptekach, w szczegól- 
ności we Lwowie u J. Piepesa i Piotra Mikolascha. 


Wysyła en gros Zarząd zdrojowisk w Morszynie. 
KEEWEWEWE W" M WSSESZWE% M 


ST. MARKIEWICZ| Magister farmacji 


posiadający kilkuletnią praktykę, 


we Lwowie, w Rynku l. 2 
poleca i rozseła pocztą franko 


AWE 
w doborowych gatunkach 


w woreczkach 5 kilowych po 


mogący się wykazać chlubnemi świa- 
lub zastępstwa. 


poste restante Lwów. 2206 


Soeben erschien 11. Auflage 


Rio ótta pospolita . . . =- „zł 640 M Du ic ft 
Santos żółta, ozyste zdrowe ziarna 6:80 A 
Colomba żółta, duże ziarna . Ją 1:20 d anne S d = a 3 
Domingo blada, dobra w smaku „ 760 eron Ursachen und Heilung. 
Portoriko zielona, wcale dobra „ 8'— Dargestellt rm DL BISENZ. 
Malabar perłowa, |» an 8:40 Preis 2 AL 
Leis giner ok b ga Z „ 880 Zu haben in der Orilinations-Anstalt 
Kuba ciemno zielong, mocno aro- ? far 2010 86—0 
matyczna > s» es e seon — 3 
Ceylon plantacyjna, Eropniejąta „ 960 Geschlechts - Krankheiten 
tacyj b = 
aaa ai. 1040] MED. DR. BISE NZ, 
Honduras zielona, bardzo dobra, Mitglied der med. Facultai, 
rabama Poi „| ITEE 10:— Wien, Stadt, Gonzagagasse 7 
Jamajka zielona, szlachetna aro- (Rudolfsplatz), Vorzńglich werden 
matyczna . . . . . «<. e. 1y 1040| | die scheinbar nnheilbaren Filie von 
Jawa biała, aromatyczna słaba . „ 10— eschwachter Manneskraf: geheilt, 
złotawa Ę n »n 1040 Auch wird durch 'Correspon- 
Moka arabska, silna aromatyczna „ 1000| | denz behandelt und werdem Medics- 
Perlewa Ceylon szlachetna w mente besorgt. Dr. Bisenz wurde 
smaku wka M. « . -. . . » 10'40|4 durch die Ernennung zum Univer: 
Menado brunatna najszlachotniej- sitate-Professor h. susgez sichnet, 
1080 É 


szlach 


„Złotym Kogutem" 


we Lwowie, 


poleca 
2? 
H cji pocztowej w Galicji 


kilo Rio 


ia a e 6 


e- E- 


n 
Portoriko . M 
Laguayra . . . «. « . « y 
Ceylon drobniejsza. . . , 
Ceylon średnia .. . © p 
Ceyion duża najprzedn. , 
Złotej Ja PEANT SE 
Ceylon perłowej . . . . „ 
Mocca arabskiej .. . . p 


HENRYK BADERLE i 


IL., Mathae 


y aalas ys 3 s 3: u 


10- 
10— 


BEZ. 


małmazji, pajaretu, valdepennas 


p oz 
"irak 


Cognac, Bisquit 


F. RIEDLA 


Marjackim, pod I. 10, 


4 


dectbwami, poszukuje stałej posady 


Bliższa wiadomość pod lit. M. Z. 
1—1 


e 
Młody człowiek 
w sile wieku (30 lat) żonaty, mający 
j laso- 
wej, egzamin państ. leśny, egz. państ. [PYZY 
rachunkowy, były referent lasowy i 
samoistny gospodara ekonomiczny i 


opłacone (franco) do każdej sta-|lasowy, poszukuje natychmiast umie- 


DZIENNIK POLSKI. 


GŁOWY, ZÓŁC 


podczas i 
zawiera zadnych su 


: 
; 


nopolu p. Jam 


GORZELNIK 


teoretycznie i praktycznie wykształ- h 


skłąd papieru, galanterji i dzi 
placu Marjackim, lub wydawe 


Portret Marszałka krajowego 


Dr. M. ZYBLIKIEWICZA 


wykonany przez 


WŁ. CZECHOWICZA 
już wyszedł w pięknej reprodukcji heliograficznej na chińskim 
papierze wielkości 45 | 65 ctm. 
po oenie 5 zir. w. a. egzemplarz. 


Takichże rozmiarów wkrótce wyjdzie heliograwura portretu 


JE. Namiestnika ZALESKIEGO 


zamówienia już teraz przyjmuje 


SEYFARTH & DYDYŃSKI 

el sztuk pięknych we Lwowie przy 
a w (łmachu sejmowym drzwi 
nr. 29 parter. 


JAN IHNATOWICZ 


Poleca: 


DNIG-IECETTIN A. 


Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleść wyborny środek do na- 
tychmiastowego farbowania włosów ma trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty, — 
Cena 1 złr. 

Środki do wywabiania plam: 


Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu 
i t. p. 36 cnt. — Benzolina,.wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 
20 i 30 cnt. — Elilina.wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ent.— 
Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 cut.— 
Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 


Znakomite czernidło glicerynowe 


pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chromi od pg- 
: kania, pudełko po 10 i 20 ont. K 


Smarowidlo litewskie 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą pu- 
i dełko po 50 cnt. i 1 złr. a „e 


Atrament czarny kampeszowy 


mie pleśnieje, nie osadza sią, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny izu- 
pełnie nieszkodliwy, flaszeczka po ent. 10, 17, 25, 30 i 50. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony flaszka 10 i 15 cnt. 


Farby do stempli 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 cnt. 


Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
medalami zasługi. 


Składy własne fabryczne we Lwowie ulica Halicka 1. 25, 
w Krakowie Snkiennice 1. 20, oraz nabyć można w aptekach: w Prze- 
myślu p. Nahlika; w Jarosławiu p. Wisłockiego; w Rzeszowie p. Karpiń- 
skiego 1 w droguerji p. Zacharskiego ; w Stanisławowie p. Macury; w Tar- 
iewicza; w Samborze p. Maresza; w Kot 
w Mielcu p. Pawlikowskiego; w Tarnowie pp. Biczelki i Pion. 


*EOEDROBCEROUEGRUODENUONORGO 


, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 


—— 


Unikac fałszerstw wymagać podpis: E. GRILLON. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
Przeciw ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
I, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZER. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
o pologach, rownież dla staróow, ponieważ nie 

stancyi gwałtownie działających jak: aleós, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptelrach. 


2001 21—0 


omyi p. Btenzla; 


ony, prowadzący razem po kilka) K$ 


twami, poszukuje miejsca.. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. R. 
2187 1 


8 lat prakt. gospodarczej a 4 


SZCzen1a 


'|zgłoszenia M. K. 333 poste resta 
Lwów. 


0 


"Szopy nowe 


do sprzedania. | 
Bliższa wiadomość. w. Admi-| 
tracji „Dzierinika Polskiego“ 


‘Inis 


Spółka „we Wiedniu, 


usgasse Nr. 6 


wysz¿zególnieni na I. międzynarodowej: farmaceutycznej wysthwie 


ME ziotym medalem TĘ. 


IMPORTERZY 


herbaty, rumu jamaika, araku, koniaku, malagi, madery, scherry, 
portwajnu, lacrimae Christi, allkantu, fondiljonu, muskatelera, 


, pedro jimenez i wina bordeaux 


polecają konsumentom specjalności swoje 


Dubouché & Co. 


najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazującą rocznej 
konsumcji dwa miljony litrów, a której monopol posiadamy ną 
Austro- Węgry, jako też 


BE" Malaga-Sect dla celów medycyny "TBH 


2127 8—0 


jako rządca. kasjer, kon- 
trolor lab samoistny leśniczy, pod 
skromnemi warunkami. — Łaskawe 


2192 2—2] 


--|gorzelni, z bardo dobremi świaąđec-|sojach-i cenach 


S. 
-2 


nte | 


a a 


"Prz: 


- tie aa 


JAN ŚLIWIŃSKI 


—__|we Lwowie, ulica Chorążczyzna liczba 9. 


a W 


Pokój Kawalerski 


15. lipca do najęcia. 
Bliższa wiadomość w Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego”. isuuja 


białej, okrągłej, lubjdłogiej, kilogram 1 złr. 
TURNIPS- (rzepa) prawdziwy angielski, 
w 4 gatunkach, kilegram po złr. 1'40 i 1:50. 2167 3—7 
BĘ” Cenniki ni żądanie franko. TĘ 
| 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownioki. 


odznaczony najwyższą nagrodą przez Jury I. międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad- 
czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powodu : 


zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego. i 
Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych t dəli- 
katesów i prawie we wszystkich aptekach i cukiepyiach w Galicji. i 
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Papier s fabryki czerlańskiej, 


Główny skład 
HARMONIUM 


sku dla małych kościołów 1 ka- 
plic w rozmaitych wielko- 
z gwarancją za trwałoś 
poleca 2093 4—0 


placu Marjackim L 7, od 


, 
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Sa dhiocincncta ti ir inaina, 
Choroby syfilityczne i skórne, 


owrzodzenia, zapalenia i osłabienia organów płciowych, z abne 
skutki nadóżycia młodości i t. p., leczy gruntownie o ile możności o 
bez bolu i beż przerwy zatrudnienia, tudzież z zaręczenie m najgłębszej tajomħicy. 

Dotyczące choroby chroniczne długi szereg miesięcy, a nawet lat, 
nporczywie trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie. 


Specjalista chorób syfilitycznych i skórnych, 


J: KUFRFELIEL. 


prakt. lekarz medycyny, chirurgii, akuszerji, upoważniony dyplomami 
c. k. Fakultetu medycznego w Peszcie. 

Ordynuje rano od godziny ©. do 12. w południe i od 2. do 6. 
po południu przy ulicy Wałowej 1. 3, I. piętro. 

Z powodu separowanych czekalń, tudzież separowanego wchodni wychodu, 
pacjenci nie są żenowani. ? tye 

Zamiejscowym udziela rady listownie È wysyła lekarstwa w sposób 
dyskrecjonalny. A 

Pracując od kilkunastu Iat jako specjalrıy lekarz w chorobach syfility- 
ceznych, kroczyłem nieustannie z postępem nauki, wybierałem i żastosowywałem 
w mej praktyce tylko te metody i środki lecznicize, które najostrzejszą krytykę 
przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze uznane zostały. 

Tym sposobem osiągnąłem Świetne rezultaty, gdyż z moich przeszło 
16.000 chorych w ciągu mej przeszło szesneisto-letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie tiległ tym strasznym spust: szeniom, jakie syfilis z powodu 
zaniedbania, albo złego łeczenia w orgarizmi:; wyrządza. Rzecz naturalna, że 
w rachunek podanej cyfry szczęśliwie leczonych nie wliczyłem tych, którzy 
z powodu pozaplecznych intryg, własnej lek komyślności, lub z innych przy- 
czyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostaw ali. 

„ Do powyżej rzeczonego świetnego rezu ltatu mojej metody leczenia przy- 
czynia się znacznie i ta okoliczność, iż mo'ch pdeóm nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków eczniczych, nie narażałem 
i nie narażam, lecz tylko dotyczące zbadania do tegoż powołąnym zakładom, 
klinikom i t. p, 8 wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe „zadanie wolno praktykującego 
lekarza zapoznają i dla własnych ambitnych celów zdrowiem i czasem pacjen- 


tów dowolnie szafują. 2041 16—? 
zc m A O R A | 


NW a 
Z dniem 1. lipca 1884 


W ŁAZIENKACH „DIANY“ 


przy ulicy Słowackiego 1. 2, 
urządzony został 


osobny oddział dla Pań. 


W całym zakładzie 
dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska. 
Ceny kąpieli: 


Wanna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną . . . . . 1 złr. — cnt 
„ marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną . . . . . . — „9, 
„  €ynkowa z białego jasno polerowanego cynku . . .— „ 55 p 
„ do kąpieli siarczanych . . . . « s « «13 1411. = 4 45 
„ metalowa lakierowana (email) . . . . . . . . . . . — 40 5 


n 
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się 2 bilety bezpłatnie. 
Na wszystkie potrzeby do kąplell wydaje kasa łazienkowa marki. 


Mydło żółtkowe . . . . « « » 5 ent.||Prześcieradło 
4ajo44 31:67. 60 e + oi E 4 5 „ ||Ręcznik 


Kąpiele lecznicze hydropatyczne 


i kąpiele do domu po cenach miernych. 


Zarząd. 


2007 2—0 


Galicyjski: Zakład Zastawniczy i Kredytowy 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu teatralnym 


udziela pożyczek na zastawy 


a) kosztownośoi, drogich kamieni i kruszców; 


b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych, wszel- 
kich innych przedmiotów rolmietwa, handlu i przemysłu tak 
nowych jakoteż używanych ; 


e) papierów publicznych wartościowych, 


według taryfy o 2'/, zniżonej, od złr. 50 począwszy. 


Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie 
P. T. kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej 300 złr. na 
kosztowności lub towary, może za osobną umową nastąpić dalsze 
obniżenie należytości, w stosunku do wartości szacunkowej objętości 
przedmiotu i czasu trwania pożyczki. 


Przyjmuje wkładki na Książeczki oszczędności 


począwszy od 1 złr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
po 6 od. sta, 
od 1. listopada 1881 począwszy. 


Zwrot wkładek do 100 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia, 
„ 250 z 10-dniowem wypowiedzeniem 


- 


075 500 „ z 20-dniowem 
'» „ 1000 „ z 30-dniowem 


Godziny urzędowe od 8.—12. w południe I od 3.—5. po poł. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879 roku. 2006 34—0 


Dyrekcja. 


IWONICZ 


Szezawy slono-alkaliczne, jodowo-bromowe. 


Zakład położony w powiecie Krośnieńskim, w okolicy górzystej 410 metrów nad 


poziomem morza, 


dokoła lasem świerkowym otoczony (stacja klimatyczna). 


Wody Iwoónickie zalecane bywają przeważnie w cierpieniach skro- 
fulicznych i skórnych, w chorobach kobiecych, zapaleniach stawów i cierpie- 


niach kości. 


* Kąpiele jodowo-bromowe, borowinowe, igliwiowe, zimne z natryskami, 
żętyca, skład wód mineralnych, apteka w miejscu. 
Łazienki z komfortem urządzone. 


Zakład posiada 


600 pokojów, hotel, 5 restauracyj, czytelnię, strzelnicę, 


zakład gimnastyczny, doborową orkiestrę, salę balową, dwa fortepiany, bilard, 
zakład fotograficzny. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 


„  , W pierwszym i 
sierpnia ceny mieszkań o 


trzecim sezonie od 20. maja do 20. czerwca i po 20. 
jedną trzecią część zniżone; chorzy opatrzeni świadec- 


twem ubóstwa potwierdzonem przez c. k. Starostwo, bywają tylko w pierwszym 
1 trzecim sezonie przyjmowani i od taksy uwolnieni. 

Wysyłkę wód Iwonickich, soli, ługu i mułu na rok 1884 objął dom 
handlowy J. Wentzła w Krakowie, do którego z każdem zamówieniem zgła- 
szać się należy. Wszelkie inne zamówienia załatwia i broszury rozsyła bezpła- 


tnie Zarząd zdrojowy.. 
Otwarcie kolei 
1884 roku, komunikacja 


2073 6—0 
transwersalnej ze stacją w Iwoniczu nastąpi 1. lipca 
do 1. lipca: Z Krakowa koleją do Tarnowa, dalej po- : 


wozem; albo do Rzeszowa, dalej pocztą. Ze Lwowa koleją przez Przemyśl do 


Zagórza, dalej powozem lub pocztą do Iwonicza. 


Od 1. lipca b. r. z Krakowa 


koleją przez Tarnów do Iwonicza, ze Lwowa zaś przez Zagórz do Iwonicza. * 
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I. Związkowa Drukarnia we Lwowie, 
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